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Jytuacja strajkowa w łJSJ\ zaostrza się

Dziś Lewis staje przed sądem
Właściciele kopalu chcą przedłużyć walkę 

ze związkami zaujodomymi
T rum an zam ierza zwołać
nadzwyczajnq sesją Kongresu

N. JORK (PAP). Prezes związku zawodowego górników 
w Stanach Zjednoczonych, Lewis, stanie w poniedziałek przed 
sądem, aby wyjaśnić, dlaczego jego odmowa cofnięcia decyzji 
strajkowej nie może być poczytywana za przestępstwo.

Senator Byrd zwrócił się do prezydenta Trumana i prokura­
tora generalnego Clarka z żądaniem podjęcia kroków sądowych 
przeciwko wszystkim oddziałom związku zawodowego górników.

Jak  donosi dziennik ,,New 
York Post", zatarg m -ę:zy gór­
nikami a  właścicielami kopalń 
mógłby być załatwiony bez in­
gerencji rządu, lecz właściciele 
kopalń gotowi są pośw ięcć 
chwilowe zyski, aby przedłużyć 
walkę przeciwko związkom za­
wodowym. Spodziewa-ą się oni, 
iż stworzą w ten sposób dogod­
ną sytuację dla Kongresu, w ce­
lu uchwalenia ustaw, skierowa­
nych przeć wko związkom za­
wodowym.

MURRAY PREZESEM CIO
NOWY JORK (PAP) Na wal 

nym zebraniu Kongretu zw’ąz" 
ków przemysłowych (CIO) w

Tow. Okoński
z w e r b o w a ł
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Tow. Okoński Władysław, stary 
działacz party jny 1 zawodowy na 
terenie kolejnictwa podpisał w nie­
dzielę d::iia 24 listopada 237-ą de­
klarację zwerbowanego przez sie­
bie członka Partii.

Zapytany o swoją obecną działał 
ność polityczną na terenie ko lejar­
skim tow. Okulistą odpowiedział:

„Jestem  wychowany w tw ardej 
szkole. W ychowała mnie Poiska 
Partia Socjalistyczna, walcząca o 
prawa człowieka pracy. Przeżyłem 
te rro r sanacyjny I hitlerowski, 
zawsze pam iętając, by męezęńsha 
śmierć tych, których prochy leżą 
na stokach Cytadeli nie poszła na 
•marne.

Ugruntowanie zasad socjalistycz­
nych w polskim społeczeństwie za­
g w aran tu je  ram  pełn ię  wolności 
e'..łowicka i obyw atela. Zagwaran­
tu je  nem  po’ ój wewnętrzny 1 siłę, 
zdolną do przeciw staw ien ia  się  na­
szym  praw om  do samoistnego bytu, 
co* by leb y  niem ożliw e przy Innym 
ustro ju , związanym z międzynaro­
dow ym i in teresam i kapitalistycz­
nymi.

tryczności, w daleko większej 
mierze niż w czasie wojny.

Atlantic City, Philipp Murray | W związku ze strajkiem w ca 
został ponownie wybrany pre- [ łych Stanach Zjednoczonych zo 
zesem CIO. Wiceprezesami LlO stały wydane zarządzenia ogra- 
wybrani rozlali przewodniczą-1 niczające zużycie węgla 1 elek- 
cy zw ązku pracowników prze- 
mysłu samochodowego Ruther 
i wiceprzewodniczący tego zwią 
zku Thomas, należący do lewe­
go skrzydła kongresu związków 
przemysłowych.

Do Kongresu związków prze­
mysłowych należy przeszło 6 
milionów robotników, wśród 
których znajduje się 800 tysię­
cy pracowników pochodzeń a 
polskiego.

Światowa Federacja Zw.Zaw. 
powinna bra£ udział 
w  pracach O N Z %

NOWY JORK (PAP). Komi; 
sja Społeczno - Hum anitarna i 
Ekonomiczno - F  nansowa ONZ 
po'd przewodnictwem delegata 
polskiego, ambasadora tow. Lan 
gego obradowały nad wnios­
kiem Światowej Federacji Zwią 
zków Zawodowych, która do­
maga się prawa składania wnio 
sków do Rady Gospodarczo - 
Społecznej. W niosek został po­
party przez delegatów Zw ązku 
Radizieckiego, Francji, Jugosła­
wii i Norwegii przy sprzeciwie 
W. Brytanii i dominiów.

Delegat polski, wiceminister

handlu zagranicznego fow. dr. 
Grosfeld zwrócił uwagę, że 
Światowa Federacja powstała 
z ićucha solidarności międzyna­
rodowej i stanowi bardzo po- 
ważną siłę. Powstała ona na dłu 
go pnzed pierwszą wojną świa­
tową i nie wolno zapominać, i i  
późniejsze organizacje między­
narodowe, m. in. ONZ, wyrosły 
na doświadczen-ach Światowej 
Federacji. Dlatego też obowiąz­
kiem członków ONZ jest dopu­
szczenie Federacji do współpra­
cy i pomocy w walce o pokój 
światowy.

NADZWYCZAJNA SESJA 
KONGRESU?

WASZYNGTON (PAP) W 
kołach miarodajnych w W a­
szyngtonie krążą pogłoski, że 
prezydent Truman odbędzie na 
radę z  posłami na Kongres, na­
leżącymi zarówno do partii de­
mokratycznej, jak i-republikań- 
sk ej, o He strajk węg owy nie 
zakończy się szybko — lub leż 
zwoła nadzwyczajną sesję Kon 
gresu.

Palestra warszawska składa hełd
pamięci zmarłych adwokatów

W  dniu 24 bm. odbyła się w 
sali Opery Warszawskiej urocay 
sta akademia ku u.:zczeniu pa-; 
mięci zmarłych adwokatów — 
ofiar wojny, zorganizowana sta­
raniem Okręgowej Rady Adwo­
kackiej w Warszawie.

Po zagajeniu i wyborze prezy1 
dium, przewodnictwo obj^ł pre­
zes Naczelnej Rady Adwokac­
kiej mec. Michał Kulczycki. W  
atmosferze pełnej powagi, po 
dźwiękach Marsza Żałobnego 
Chopina, nastąpił akt odczyta­
nia listy członków warszawskiej 
pałestry, którzy, na skutek zbro­
dniczej akcji okupanta, ponieśli 
śnrerć. ciszę sali pad ły na­
zwiska wybitnych, niezapomnia­
nych obrońców i znakomitych 
prawników, których zgon stano­
wi niepowetowaną stratę dla 
świata prawniczego. Raz je.zcce 
przesunęły się postacie Leona 
Berensona, Teodora Dura cza, 
Leona Nowodworskiego. Wacła 
wa Szumańskiego, Jara D  brow 
skiego, Stefana Urbanowicza.

Stanisława Benkla 
lu innych.

i wielu, wie-

Dofychczasowe wyniki wyboru elektorów

do francuskie] Rady Republiki
Komuniści 30°/o głosóiu, MRP 26%, socjaliści 14%

PARYŻ. — O godzinie 23 radio paryskie podało następu­
jące wyniki. Obliczono dotychczas 8,500.000 głosów (uprawnio­
nych do głosowania jest około 25 milionów); rozkładają się 
one w następujący sposób: '

Komuniści
MRP (Katol.-ludowi)
Socjaliści
Prawica
Radykałowie (i pokre­

wne grupy)

2.596.594
2.288.159
1.205.228
1.192.713

550.344

(30,55%)
(26,92%)
( 1 4 ,1 8 % )
(14,03%)

20 stopni mrozu
w Moskwie

MOSKWA. PAP. R osję C entra lną  
i P o łudniow ą naw iedziła  fala w ielkich 
m rozów . W  M oskwie p an u je  obecnie 
m róz, dochodzący do 20 stopni. Z Ir -

2  kolei zabierali głos mec. m ec.. kucka donoszą o 35-stopniow ym  m ro- 
tow. Józef Stopnicki, Stanisław. zje.
Janczewski i Mieczysław Jarosz, I ,„i i i • i i  . , - I \V M oskwie i w okolicach spadł ae-składając w dłuższych przemo-! 1 B
wieniach hołd pamięci zmarłych. s y smeg‘

(6.47%)
JAK ODBYWAJĄ SIĘ 

WYBORY DO RADY REPU­
BLIKI

PARYŻ. Pierwsze wiadomoś­
ci z Paryża św-aiilczą o tym, że 
wybory odbywają się w zupeł­
nym spokoju.

Wybory do Rrdy Republiki

członków Ra'dy Republiki, rady 
departam entalne—51, oraz gmi­
ny a'gerskie— 14 członków. Łą­
cznie więc będzie Rada Republi 
k. składała się z 315 członków.

Komuniści i socjaliśc. utwo­
rzyli wspólną listę jedynie w je­
dnym okręgu, a mianowięie w 
GuilleStre w Algerze.

PARYŻ (PAP). Frekwencja 
wyborcza, którą w godzinach 
rannych była mała, w-mogła s ę 
znacznie w godzinach popołu- 
dniowych.

W wielu okręgach utworzono 
wspólne listy rozmaitych ugru­
powań. MRP w niektórych okrę 
gach utworzyło blok z radyka­
łami. a w innych z prawicową

są 2-stopńiowe. Wyborcy o b io -.PRL- Socjaliści w w.elu okrę* 
rą  80 tysięcy de’ega’ow, k órzy Źach utworzyli wspólne listy z  

dnia 8 grudnia b. r. wybiorą radykałami, 
spośród siebie 200 członków Ra,; JA K  GŁOSOWAŁ PARYŻ
t y  Republik . W tym samym 
dniu wybierze Zgromadzenie 
Narodowe, Izba Poselska 50

Związek b. więźniów politycznych
musi pomóc 4 i pół milionom obywateli

tydzień  w ięźn ia  po litycznego  rozpoczęły
politycznych

? i B 9iiiy na nartach
ftyratawa'y pasażerów „Daksi?“
TERNO (PA P). W  niedzielę o godz 8 tano kolumna r?

tow rczo , przybyła na mie'sce katastrefy s p - miotu a m e r y k a ń s k i e  
go „Drlco.a", który rozbił się na lodowcu, rozpoczęła drogę po 
wrotna, uda:r.c s:e do Innenkirchen koło Meiringen. Wszyscy 
pasażerowie sarno! t u  żyją.

p -rws y został p r  ewiez'ony do Meiringen przewodnicząc 
R ad/ Dorad z i amerykańskich sił okupacyjnych w Austrii, gt 
nerał H yrrs. Przybył on na sam oloce szwajcarskim, który w y' 
1 dowal na lodowcu w pobliżu rozbitego samolotu amerykan 
skiego.

S uo! tv sz w a jc c sk 'e , b iorące ud iał w  akcji ratowrjcze*  
typu „FiSclrr Storch” , są zaopatrzone w sp ec ’a ln e irzadzsnia d- 
ląd wanta, składające się  z k ó ł i nart, co u m ożliw ia  im  osiad  
n ie zarówno na śniegu, jak i na ziem i.

Piloci s -m lotów ratunkowych oświadczyli że samolot ,.D 
kota" wylądował na śn:egu na pochyłości, po której się ześli 
gnał, zarr ymawszy się o 50 stóp od głębokiej przepaści. Im 
przepaście rozwierały się z prawa i z lewa. Gdyby samolot ni 
za tr vm?ł się w tym miejscu — wszyscy ponieśliby śmierć.

BERNO (PAP). W niedzielę wieczór ameryk ński pócią- 
szph biy opuścił Inn Lken, przewożąc w szystkich poz< stałyc 
przy życiu pasażerów samolotu JD akota’’ do Monachium.

Tydzień W ęźnją Polityczne­
go w W taszrw ie rozpoczął się 
w dniu 24 b. m. uroczystym na­
bożeństwem, odprawionym na 
gruzach Pawiaka. Na nabożeń­
stwo pizybyli liczni członkow e 
warszawskiego okręgu Po’sk e 
go Zw ązku Ę. W ięźn:ów Poli'y 
cznych niemieckich więrień i 
obozów koncentracyjnych wraz 
z pocz ami 'Sz’a n t  a t  owymi.

Po nabożeńsw ie n a 'ą p iło  
złożenie wieńca na m e js c u  u ‘ 
święconym męczeńską k rw ą  
Polaków, po czym z g r o m a d z e n i  
jednominutową ciszą uczcili pa­
mięć eam or.ow anych przez 
Niemców ko.egów i lowarzy 
S.zy.

Na wezwań e p reze 'a  war 
szawskiego oddziału Zv. ązku 
b. Więźniów Politycznych Iow. 
dr. Dima, zeb ani uformowali
pochód, k 'óry przemaszerowałVi. . - , ~  - - j  pi
u'icAmi mias a ao Tea ru Pol- 
k ego, gazie odbiła  s:ę akade 

m'a ku czci zamordowanych w 
oboz-ch koncen racyjnych pel 
sk'ch więźn ów poT yctnych.

A ka.em ię zagaił wiceprezes 
wa-szawskiego okręgu Zw ązku 
b. iWęźn ów Politycznych Iow. 
Zygmunt Ładkow;ki, k 1 ó y wi- 
a-ąc przybyłych przedstawicie 
i Rzą u i władz m 'ejskkh z m! 

nistrem Pu kiem i  fow: wice 
nrezy’en'em  m. st. W r zawy 
płk. Kotw cą - Skrzypkiem, se- 
kre'.'.rzem Generalnym Zw'ąz 
ku tow. inż Cz ł  ęsk'm na cze 
le, po w edz ał m. in.j

Tydzień Więźnia Polityczne" niów politycznych ł wobec 
go ma na celu ułatwienie porno- wdów i sierot po zamęczonych 
cy d’a  wdów i sierot po wymor- w obocach. 
cowanych w obozach koncen-1 j\ja zakończenie mówca zspe" 
biacyjnych ofiarach besdals wa vvnił, że b. więźniowie poli.ycz- 
hitlerowsk ego. W obozach zg i- |ni, którzy bydi p erwsi w walet 
nęło ok. 7 milionów Pokków ,J0 wolność i niepodległość Pol- 
poros aynając pod opieką Zwią sta :ą róv n̂ ież w pierwszych 
zku b. W ęźmów Politycznych; szeregach do jej o.budowy 
przeszło 4 i pól miliona pot.o- Rząd Jei ności Narodowe; możr

W Paryżu (z przedmieściami) 
wyniki są następujące. Zostało 
tu wybranych 9,780 elektorów, 
w tym mają: komuniści 3,796,
MRP — 3,570, socjaliści 1, 151, 
prawica 1,059, radykałowie 
162.__________________________

Manuilski
• » dom aga się ukarania

sprawców zamadtu

p ecznych. Tej olbrzymie' ma­
sie ludzkiej Związek b. W ięź­
niów Politycznych bez pomocy 
Pań twa i społeczeństwa nie 
;esi w stenie pomóc. Byli więź­
niów e polityczni w ierzą że

w każdej chwili na nich nczyć 
Z kolei zabrał głos wiceprze 

wodniczący Rady Naczelnej Po 
skiego Związku b. Więźn ów Pc 
litycznych tow. poseł Lucjar 
Motyka, który w przemówienit

Pańr ,wo i na;ód polski ‘zaop'e" | uwydatnił wkład b. więźnióv 
ku,e się tymi, którym, choć cho1 p0j tyczny ch do budowy nowe 
rym i okai e-czałym, udało się rzeczywistości poTkiej o Spra 
przeżyć obóz i powrócić do kra wie'Jil wym porządku społecz 
u. fy.-.leń Więźn a Polityczne .nym, Hille owske obozy kon 

go n,e jest tygot n’-em jałmużny, cen-tracyjne — poakteślił mów 
jeez v/ezwan’em do wypelnien a ca — miały przede wszystkim 
obowiąz.ru społecznego wobec na ce.'u ł a m a n i e  chr rak erów

’

niezdolnych do pracy b. więź-

50-Icc'e naroifzn
Pietera Czeclî łjwacji

PRAGA, (PAP). — Z okazji 50-lecia 
uiódznn prem iera  Czechosłow acji Goił 
w ahla, p ra sa  czeska i słow acka podaje 
na naczelnych m iejscach a rty k u ły , o- 
p isu jące  zasługi, jak im i w w alkach  z 
N iem cam i i faszyzm em  p rem ier pozy­
skał najszczerszą  sym patię  narodów  
C zechosłowacji i całego św iata  dem o­
kratycznego.

Poseł R. P  W ierhtow ski p rzesła ł na 
ręce jM cmicra pism o i  życzen iam i

ludzkich. Jednak w !ęźn’ow‘e 
polityczni opacli się lej zbrodni­
czej działa'nośc — co dowodzi 
ich niespożytej woli i siły chara ! 
k ’eru. Bardzo wielu z nich zg i-' 
nęło śm ie:c'ą męczeńską. Zgi­
nęło jednak z wiarą, że pozosta­
wione przez nich roi: z lny znaj­
dą pomoc i opiekę w odrodzo­
nej, wolnej Ojczyźnie.

Ż kolei Iow. Moyka poświę 
cił część swego przemówienia 
wspomnień.om o boha'ersk 'm  
koledze obozowym tow. Kos ku 
Jagielle.

Po przemówieniu odbyła ię 
bogata część artystycznai.

N. JO R K . PAP. U kra ińsk i m in ister 
spraw  zagrań. M anuilsk i w ystosow ał 
pism o do m in B yrnesa, w k tórym  w y ­
suwa  oskarżenie, że strzały  oddane do 
radcy delegacji u k ra iń sk ie j na Gene­
ra lne  Z grom adzenie ONZ — Stadn ika, 
były zam achem  z prem edy tac ją  i żą­
da, by w ładze am erykańsk ie  pociąg­
nęły do odpow iedzialności spraw ców  
zam achu.

WASZYNGTON. (PAP) Szef prwfo- 
kułu D epartam en tu  S lai.u  odw iedził 
radzieckiego ch arg e  d 'a ffa ires  O riecho 
wa i w yraził mu w im ieniu  rządu  Sta 
nów Z jednoczonych ubolew anie z p o ­
wodu zbro jnego  n ap ad u  na delegata  
uk ra ińsk iego  na sesja ONZ S tad n 'k a . 
Policja  Nowego lo rk u  o trzym ała  p o ­
lecenie p rzep row adzen ia  dochodzenia 
w te j spraw ia.
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Warszawa, 25 listopada.

O bow ięzek  moralny 
i po trzeba

W
serca

CZORAJ rozpoczął się T ydzień 
W ięźnia Folllycznego, u rzą- 
dzony sta ran iem  Z arządu  O'

W  sobotę i niedzielę na masowych obchodach

robotnicy spod znaku P P S
św iętow ali rocznicę pow stania

50.000 złotych
na Daninę Narodową

Centralnę Zjednoczenie Spół­
dzielni Przemysłowych R. P. 

, wpłaciło lcwote 50 tys. zł. na 
W %  w •  •  Daninę Nar o : ową, niezależnie
S s  C K  f  U l  od sumy, jaka wpłaci zgodnie t

Niedziela upłynęła pod zna- 
kręgu Warszawskiego Związku b. Więź | k  e m  uroczystości Z okazji 54- 
nlów Politycznyeh Hitlerowskich wlęj tej roo-nicy powstania Polskiej 
cień I obozów koncentracyjnych. W 
eiągu tego tygodnia kwesturze zbierać 
będą ofiary, składane przez społeczeń 
•two na zasilenie funduszów związku.

Pod opieką Związku znajduje się 
•kolo  U  milionów wdów i sierot po 
zamordowanych przez hitlerowskich 
opraweów działaczach politycznyeh 
oraz około tOO.OOO Inwalidów. Jest o- przekazanie 
bowlązklem całego społeczeństwa wzlę 
Cle udziału w tej akcji pomocy rodzi 
aom zamęczonych bojowników 
■ość.

Partii Socjalistycznej. Z całego 
kraju napływają wiadomości o 
akademiach organizowanych 
przez najmniejsze nawet ośrod' 
ki PPS.

W ele z nich połączono z uro 
czystościami terenowymi,, jak 

Partii przez OM

Salę wypełniły szczelnie tłu­
my robotników. Do zebranych 
przemówił tow. ćwik omawia­
jąc historię partii i zadania PPS 
na najbliższą przyszłość. Rolę 
PPS w dobie dzisieiszej i zada­
nia jej w dziele odbudowy kraju 
omówił tow. min. Kaczorowski.

W  ramach akademii odbyła 
się podniosła uroczystość wpro-, 
wadzenia do partii grupy mło-

łU R  nowych członków, odsło- dzieży OM TUR-owej, oraz de- 
Tiięcie Sztandarów miejscowych koraeja najstarszego członka par 

wo,j Komitetów i t. p. I tii, honorowego przewódniczą-I  W  ten sposób teren wykaizał cego W K PPS Trąbalskiego wi- 
w ięźniow ie polityczni nie wyciąga- (p,rzywiązan e swoje do Polskiej ceprezydenta miasta Zabrza.

J , ręki po ofiarę. Wszyscy zdolni do par'. .  Socjalislyczncj j cześć d la | Akademię zakończyU bogata
Sztandarów, pod którymi sze-; część artystyczna, 
rokie masy świata przcy szłyj
do jasnąj przyszłości, do Niepo*, Dąbrcwa-Górnfcza

pracy członkowie Związku pracują dla 
Państwa. Wielu spośród nieb mimo 
wszystkich przeżyć, które nadszarpnę­
ły Ich zdrowie — d«je przykład In­
tensywności wysiłku w dziele odbudo­
wy. Więźniowie polityczni hitlerow­
skich obozów dobrze zasłużyli się Pol 
•ee, nie dali się złamać moralnie wśród 
największego terroru zachowali swą 
godność. Fakt, ie  na terenie obozów 
koncentracyjnych działały organizacje 
podziemne — jest wspaniałym dowo­
dem tej tężyzny moralnej.

Pomoc dla inwalidów I dla wdów I 
sierot po pomordowanych bojowni­
kach, nie może więc być jakimś aktrm 
litości, ale najprostszym obowiązkiem 
potrzebą serca każdego Polaka.

Życie  ma znów c e n ę

dległości i Socjal zmu.
Wizędizie podkreślano zaufa- W niedzielę w Dąbrowie w

nie co Partii, która była z*wsze! sali kina ,,Bc jka" ot:była się ma 
wyrazem dążeń i pragnień sza- j nifestacja z okazji 54-lecia ist- 
rych mas pracujących i która j nieflia

Cfi politycznych. Zw. b. W ięź­
niów politycznych 1903 f., TUR 
i innych.

Do zgromadzonych, z estrady, 
przystrojonej czerwonymi sztan­
darami PPS. przemówił I sekre­
tarz W K PPS i członek CK W 
PPS tow. Henryk Wachowicz. 
Po omówieniu historii PPS i wy 
kazaniu jej wpływu na historię 
Polski walczącej, mówca dłuższy 
ustęp swego przemówienia po­
święca roli PPS w roku 1918 
t. j. w chwili powstania rządu 
lubelskiego z Daszyńskim na 
czele, a następnie omawia rolę 
partii w okresie międzywojen­
nym.

W  okresie tym PPS stała w 
permanentnej opozycji do sana­
cji, a w roku 1939. po haniebnej 
ucieczce kliki sanacyjnej, pozo­
stała na placu boju w podzie-

    __ miu, współpracując czynnie ze
Polskiej Partii Śocjali- wszystkimi demokratycznymi si-

potrałiła się przeciwstaw ć naj"i stycznej. W sali k ina ,,Bajka4’; łami narodu. W  1944 roku po-
większym potęgom w w a'ce o zebrały się delegacje kół PPS ze wstaje również przy czynnym
słuszną sprawę. W spom’nano j wszystkich miast i gmin wiej-, udziale PPS Polski Komitet Wy
nazwiska bojowników Polskiej skich Zagłębia Dąbrowskiego zwol^enia  ̂ Narodowego, ^  następ 
Partii Socjalistycznej, kto-zy ora® delegacje OM TUR. 
pod szubien cą stojąc nie zała-j Do zebranych przemówił z ra 
mywali się i ginęli z okrzyk:em, mienia CKW PPS tow. Ćwik, 
w którym wyrażała się ich wia- k ’óry nakreślił historię part i 
ra w zwycięstwo ideolog i, za 1 od początku :ej powstan;a i ro- 
kiórą ginęli. j Ję je j w chwili obecnej. Mówca

Wszędzie nastrój był podnio- j  wsknzał na tradycje PPS, z k ‘ó

PPS w Łodzi tow. red. Kara-
czewski.

W części artystycznej akade­
mii udział wzięli: skrzypaczka 
W anda Wiłkomirska, tenor — 
Wacław Domieniecki oraz ze­
spół recytatorski „Estrada Ro­
botnicza”.

wymiarem, dokonanym prze* 
czynnik obywatelski.

Jednocześnie Centrala Ziedno 
czen.ia wzywa wszystkie central­
ne instytucie spółdzielcze i wszy. 
stkie spółdzielnie do niezwłoc*- 
nego dokonywania dobrowol­
nych wpłat w miarę swych mo­
żliwości finansowych.

Warszawskie Towarzystwo Naukowa
poksnywu e trudności i rozwija działalność

P ASAŻEROW IE am erykańsk iego  s a - ,    ^  _ ______
m olotu „ D ak o ta - , k tó rzy  ^ u t e k  [ s} " się * na *w*zyśtkich rYch przyszłe pokolenia długo
k a ta s tro fy  s p o i l i  96 godzin bez! t h  u r o  s ! o ś c i a c h  niezłomną będą mogły jeszcze czerpać 

jedz n ia  I be* ciepłej bielizny w śn ie - całkow , ^  przykłzdy i Siły żywotoe.
gaeb Alp — zostali uratowani.

30 a lp in istom  u d a ło  się z narażen iem  
tycia przedrzeć przez niebezpieczne 
przejście górskie i zwały śniegu 1 oea 
Uć rozbitków. W akcji ratowniczej 
wzięło udział kilkudziesięciu lotników  
różnych aa rodowości. Prasa całego 
świata na czołowych miejscach dono­
siła •  każdym etapie poszukiwań.

Wiadomość •  uratowaniu rozbitków 
powtórzona została radośni* przez 
wszystkie agencje świata.

Fakt tok żywego oddźwięku, Jaki 
wywołało wydarcie śmierci kilkunastu 
ładzi — ma wymową bardzo krsepią- 
H

iwtadeay bowiem o tym, śe po okre 
d e  wojennym, po okresie hitlerowskie 
go terroru, kiedy ludzie zobojętnieli
na śmierć nawet swych bliskich — 
ŻYCIE LUDZKIE. ŻYCIE JEDNOSTKI 
NABRAŁO ZNÓW  CENY.

wo ę wypełnienia 
testfm entu Okrzei, Barona, 
Mon'.wJłła  - Mireckiego, Du- 
boią Próchnika i tylu innych 

W ielką jest nasza siła, jeżel 
z pokolenia n* pokolenie po tra­
fimy przekazywać tak silną wia 
rę i wolę realizowania naszych 
PPS-owskich haseł.

Bytom
W domu Kultury w Bytomiu 

odbyło się w sobotę manifesta­
cyjne zebranie PPS w 34-tą rocz­
nicę powstania partii. W  uro­
czystej akademii w zastępstwie 
tow. Premiera wziął udział min. 
odbudowy tow. Kaczorowslci o- 
raz członek Rady'Naczelnej PPS 
tow. ćwik.

B ev in  z a b ie g a  o  p o m c c  U SA

w  spraw ach Grecji

Nawiązując do okresu wybor­
czego, tow. Ćwik po kreśl ł, że 
w akcji tej socjaliści liczą tyl­
ko na siebie i n* sojusz z inny­
mi partiam i dem okratycznym .

Z kolei zabrał głos m .nister 
odbudowy tow. Kaczorowski, 
który nawiązując do działalnoś­
ci PPS omówił zagadnienia od­
budowy kraju. Mówca wskazał 
przede wszystkim na zagadnie­
nie odbudowy na Ziemiach Od­
zyskanych.

Następni* zabrała głos przed­
stawicielka Centralnej Rady Ko 
biet PPS tow. Garczyńska, któ­
ra w swo-m przemówieniu pod­
kreśliła konieczność zwrócenia 
bacznej uwagi na młodzież, nie­
jednokrotnie wykolejoną w o- 
kresie okupacji. W zw:ązku z 
tym należy podkreślić don‘orłą 
ro 'ę  wpływu rodz Cy socjalisty­
cznej.

LONDYN. — „Observer** pisze, ie  
Bevin prowadzi w Ameryce pertrak ta ­
cje zmierzające do tego, aby St, Zje­
dnoczone podzieliły odpowiedzialność 
W Brytanii w uprawach greckich. Nie 
chodzi tu o wysłanie oddziałów woj­
skowych, lecz o udział Ameryki 
w projektach sanacji gospodarczej 
G recji i dostarczenia wyposażenia 
wojskowego dla greckich sil zbroj­
nych. Anglia uważa — dodaje .O b­
server" — iż uczyniła d la G recji wią 
oej, niż mogła.

SPARTA W OGNIU WALK

ATENY. — W okolicy Spartv na 
Peloponezie odbyły się gwałtowne wal 
ki między 150 partyzantam i a źandar- 
mierią. Partyzanci zaa takow ali po6te

Ka'endarzylc

komisy; poselskich
Biuro Prezydialne Krajowej 

Rady Narodowej zawia am 1*, 
że po-ie.zenia poselsk ch ko- 
m'syj K. R fi. odbędą się w 
sakch  Domu Poselsk'ego, przy 
ul. W ejskiej Nr. 4, we-ług na 
stępującego planu:

W pon:edzialek, dn’a 25 11- 
gtopa a 1946 r. 1) Komisja Mor­
ska i handlu Zag an. gorlz. 
1000, 2) Podkomisja Oświato 
wa go.:>z. 10 00.

We wtorek, dn'a 26 Vstopada 
1936 r. 1) K omVa Kul.ury i 
Sz uki go z. 10 00.

We środę, dn'a 27 Pstopada 
1946 r, 1) Komisja Zdrowia 
go-dz. 1000, 2) Komisja Prawn - 
cza i Regulaminowa goj* 11,00.

We czwartek, dnła 28 listo­
pada 1946 r. lj Korni ja Rolna

runek in d a rm erii w wiosce V as a ra . 25 
żandarm ów , po 7-godzinnej w alce eka 
pźtulowało, pozostaw ia jąc  4 zabitych 
i 2 ramnyoh Posiłk i żandarm erii zm u­
siły  p a rty zan tó w  do  w ycofania się  c a  
górę ParnoaŁ 

W  okolicy  Carpemissi oddzia ł żan-

Łótiź
W  związku z 54-tą rocznicą 

istnienia Polskiej Partii Socjali­
stycznej, Wojewódzki Komitet 
PPS w Łodzi zorganizował uro­
czystą Akademie w Robotniczym 
Domu Kultury w Łodzi oraz 
szereg imprez o podobnym cha­

nie Rząd R. P. W rządzie tyrtn 
PPS wraz z innymi stronnictwa­
mi realizuje w ciężkim trudzie, 
krok po kroku, hasła manife­
stów „Listopadowego z 1918 r." 
i „Lipcowego z 19-14 r.”

Osiągnięcia te były możliwe 
jedynie dz:ęki jedności klasy ro­
bo niczej. Na zskończene tow. 
Wachowicz stwierdza, że przed 
PPS w 55 roku iei istnienia sto­
ją dwa zasadnicze zadania: bu­
dow a' pół milionowej partii i 
zwycięskie przeprowadzenie je­
dności bloku demokratycznego 
w wyborach do Sejmu Ustawo­
dawczego.

Zwycięstwo to Jest również 
możliwe do osiągnięcia przez za 
chowanie jedności klasy robotni 
czej.

„Strzeżcie, jak źrenicy oka je­
dności klasy robotniczej" — koń 
czy wśród oklasków swe prze­
mówienie tow. Wachowicz.

Dłuższe przemówienie, po­
święcone ideologii PPS, wygło­
sił wiceprzewodniczący W K

W niedzielę dn ia  24-go IHlopad* 
r. b. odbyło  się w Sali Kolum now ej 
U niw ersytetu  W arszaw skiego uroczy­
ste posiedzenie doroczne T ow arzystw a 
N aukow ego W arszaw skiego. M inister­
stw o O św iaty rep rezen tow ał dyr. Dep. 
prof. Arnold. Obecni byli liczni p rzed ­
staw iciele św iata naukow ego — rek ­
torzy  wyższych uczelni w arszaw skich, 
dyr. In sty tu tu  F rancusk iego  prof. 
F ranca  stel, prof. Uniw. P arysk iego  
M azeaud i Inni.

P rezes TNW  prof. Wacła-w S ier­
p ińsk i, o tw orzy ł posiedzenie p rzem ó­
w ieniem , w k tórym  podkreślił w ielkie 
s tra ty , pon iesione p rzez T ow arzy­
stwo w okresie  w ojny. W  dalszym

Święto arty erii
radzieckiej

MOSKWA. (PAPL W  przed e  dniu 
św ięta a rty le rii radzieck iej w Sali Ko 
lum now ej dom u zw iązków  zaw odo­
wych o d by ła  siię akadem ia. Przy 
stole p rezyd ialnym  zasiedli w icem ini­
s te r sił zbro jnych , gen. Bnłgarim, m ar 
szatek Koniew, ad m ira ł Kuźniecow. 
m arszałek  lofh ictw a W ierszynin , gen. 
C hrułow  ora* przedstaw icie la  w ładz 
państw ow ych  i m iejskich.

D łuższe przem ów ienie , pośw ięcone 
osiągnięciom  a rty lerii rad zieck ie j, wy­
głosił gem. Proczkow . Podkreśli! on 
rolę, ja k ą  odegrał genera liss im us Sta­
lin  w rozw oju  a rty le rii radzieck iej. Na 
ród  radzieck i n ie  azczędził środków  i 
sil, alb- zao p a trzy ć  sw ą artylerię w 
najnow ocześn ie jszy  sprzęt.

W  cen tra ln y m  dom u A m d l C cerw o 
n e j o tw arto  w ystaw ę pod  nazw ą „A rty 
le ria  radziecka  w  okresie  w ojny". Na 
w ystaw ie  ie j zw iedzający  o g ląd a ją  z 
zain teresow an iem  działo, k tó ro  p rz e ­
by ło  T tysięcy  km . od W ołgi, as za­
chód. D ziało te  w ystrzeliło  10 tysięcy 
pocisków .

eiągu omówił pro!. Sierpiński boląca* 
ki Towarzystwa, a mianowicie trud­
ności, związane i  drukiem wydaw­
nictw naukowych, które jednak znaj­
dują się już na drodze do pokonania, 
oraz brak własnej siedziby, który 
znów ma rozwiązać powstanie Komi­
tetu Odbudowy Pałacu Staszica. Na 
zakończenie prof. Sierpiński dał wy­
raz konieczności nawiązania żywszo- 
go kontaktu nauki polskiej z zagrani-

Z  kolei sekretarz generalny TNW 
prof. Wł. Antoniewicz odczytał spra­
wozdanie z działalności Towarzystwa.

P rzeprow adzen ie  dotychczasowych 
prac, było możliwe dzięki wyda In aj 
pom ocy R ządu. Z jed n e j stro n y  To­
w arzystw o o trzy m ało  n iem al co mie­
siąc d o tac je  r M inisterstw a Oświaty, 
sięgającą  500.000 zł., Z d rug iej sa l  
z w ydatną  pom ocą przyszed ł T ow a­
rzystw u p rem ier O sóbka-M oraw skl, 
p rzy zn a jąc  T ow arzystw u od sie rp n ia  
zasiłek m iesięczny w wysokości I mi­
liona zł. Dzięki tem u m oźńa było po­
m yśleć zarów no o pierw szych k ro ­
kach zm ierza jących  do  odbudow y 
zniszczonej przez w ojnę siedziby, jak 
i o rozpoczęciu na w iększą skalę p ra ­
cy n aukow ej w ew nętrznej, w pierw ­
szym rzędzie  w ydaw niczej.

Działalność wydawnicza Towarzy­
stwa, przedstawia się dotychczas jo- 
szcze skromni*. Przyczyną tego stan* 
rzeczy jest s jednej strony fakt, id 
nasz świat naukowy nie wrócił jaszcza 
do całkowitej równowagi, ■ drugiej 
— trudności techniczne.

Aby usprawnić praca wydawałeś*, 
Prezydium Towarzystwa zwróciło się 
z prośbą do Premiera o przydział dr* 
karni, któraby obsługiwała instytucja 
naukowa stolicy. Stanowisko TNW 
znalasło pełne zrozumienie szefa Rząr 
da. Przedsięwzięte akcja powinna dać 
w nabliżtiyafc tygodniach pomyśl** 
w yniki

Padli w służbie cierpiącej ludności
O d s ło n ię c ie  ta b licy  p a m ią tk o w e j

ku czci lotników  kanadyjskich

darmerii i wojska otoczył partyzan- . .
tów. Zaciekła walka w toku , j f^kterze W nn&Stacłl

W okolicy Floriny oddział żandar- ; n 3 !.n y Ĉ V'_ , . . .
meri/i wpadł w zasadzkę i stracił 1 Salę C R D K  W Łodzi wypełńI- 
dwóch ludzi. | łv liczne rzesze aktyw u partu ,

przedstawicieli władz, oreaniza-

W  niedzielę odbyło sic w W ar­
szawie uroczyste odsłonięcie ta­
blicy pamiątkowej ku czci pole­
głych lotników kanadyjskich, 
którzy zginęli w czasie lotu z ła­
dunkiem penicyliny dla szpital1 

prowincjo- polskich. Tablice ufundował 
Zwięzek Polaków w Kanadzie.

Sprawa vela
przekazana Gen. Zgromadzeniu 0. K.Z.

NOWY JORK. (PAP) Na sobotnim  
posiedzeniu  Bady M inistrów  Spraw  
Zagran icznych  postanow iono  po 2 i pól 
godzinnej bezow ocnej dyskusji zaprze

N ow a waluta
w Niemczech?

LONDYN (PA P) C rte ry  m ocarstw a 
kupu jące  Niemcy rozw ażają  piań  od 

budow y finansow ej Niemiec. W  ra ­
mach tego p lanu  ma być w prow adzona 
nowa waluta niemiecka. M oże to jed ­
nak nastąp ić  dop iero  co najmniej za 
kiilika miesięcy, gdyż mocarstwa nie u- 
zgodniły jeszcze sprawy miejsca i wa 
runików druku nowych banknotów.

stać dalszego om aw ian ia  spraw y o g ra ­
niczenia p raw a vela i p izek azać  zag* 
dnienia  G eneralnem u Z grom adzeniu  
ONZ.

Przew odniczący o b rad  m tn Moło- 
»ow .zaproponow ał, aby Bada Mini 
słrńw  opracow ała  p ro jek t rezolucji, d- 
m agającej się. by G eneralne Zgroma 
dzenie ONZ stw ierdziło , ż«’ 1) uważa 
w szelkie rew izje s ta tu tu  za niew skaza 
ne i 2) o d rzuca  wszelkie p ropozycje j 
zm ierzające  do  ogran iczen ia  p raw a 
vet*.

M ołotow stw ierdził, że sprawa sto­
sow ania vela pow inna być rozw iązana 
nie przez zw iększenie p a rag ra fó w  p ro ­
ceduralnych , lecz przez zm ianę a tm o ­
sfery. w k tó re j p racu je  Rada Bezpie 
czeńslw a.

franca chce odrcczyl cJvsLus'e
nad t r a k t . t sm  z Niemcami

LONDYN (SAP). Oficjalne 
kał* polityczne po’w ie r 'zają. 
że  rząd francusk wysunął żą- 

_ , danie odroczeni* rozmów na
fndz. 10.00, 2) Kotnisj* Prop*- le m s i  Niemiec, 
gaa ow* godz. 100Q. | pranej* uważa, ie  obecne

W p ią te k , dn** 29 Ik to p a d *  rozmowy w N Jorku powinny 
1946 r. 1) Komika O . jj-tifoacyi ograniczyć się jedyn'e io  usta 
no SainorząJow* iodz. 10 00. tleni* porządku dfennego  1

im-ejsc* przyszłego spotkani*.

ponieważ wedle opinłl fraTicu- 
ękiej z* wcześnie jest je zcze na 
dyskusją nad Ulotnymi aptra- 
watni niemieck mi. Francja chce 
być w  pełni reprezentowana, 
co je»t niemożliwe, dopóki w  
Paryżu nie zofłani* ulworzon 
nowy rząd mogący wz ąć 
powiedzialność z* decyzje.

a

„Przestaliśm y wyrażać

w o lę  Polski"
pisze
Nowakowski

Znany publicysta emigra­
cyjny Zygmunt Nowakowski 
twierdzi, że istn ejąca w Lon­
dynie t. zw. Rada Stionnictw, 
która jest cieniem dawnej Ra­
dy Narodowej, nie potrafi n :e 
tylko wystąpić z jak mkol- 
wiek konkretnym programem, 
ale nie umie nawet z 'obyć się 
na jakieś energiczniejsze posu 

I nięcie.
| Nowakowski dochodzi do 

przekonania iż konieczna jest 
l reorganizacja „rządu” em gra 

cyjnego, i że na'eży wyjić z 
błędnego k o ła  t?k zwnnej je­
dności narodowej. I cz ni° wie 
na jakiej partii należy się o- 
pr/eć.

W  ogóle—ptVe Nowakow 
ski — emigracja nie odznacza 
się doborem wybitnych jedno­
stek.

Na zakończenie Nowakow­
ski stwderdza: „Przestaliśmy 
wyrażać wole PoI«ki. Wyraża­
my tylko własną wolą prze­
trwania trudnego okresu wal 
ki o byt. Ale walka o nasz byt 
nie jest równoznaczna z wal­
ką o Polskę’*.

Na uroczystości obecna była Igo  J niezłomnego narodu pol-
delegacja kanadyjska: p. Morris, skiego, który tyle nieopisanych
Mć. Dougall, August F. Chu 
dzicki, przewodniczący Kongre­
su Polonii Kanadyjskiej, redak­
tor tygodnika „Czas”, W incen­
ty Wójcik — sekretarz i skarb­
nik Związku Polaków w Kana­
dzie oraz Zygmunt Maitczak, se 
kretarz generalny Polskiego Sto­
warzyszenia Demokratycznego 
w Kanadzie.

Uroczystość rozpoczął prze-

ofiar poniósł we wspólnei wal­
ce o wolność. Śmierć tych lotni­
ków i pamiątkowa tablica mo­
gą być uważane jako symbol u- 
czuć narodu kanadyjskiego i du­
my, że kanadyjczycy byli towa­
rzyszami broni walecznych żoł­
nierzy polskich.

Następnie ambasador WieL 
kiei Brytanii p. Victor Caven­
dish Bentinck, w zastępstwie nie

mówieniem wiceprezydent m. st j obecnego przedstawiciela Jyplo-
Warszawy, Strzelecki, podkre­
ślając zasługi lotników, którzy 
nie wahali sic m'mo złvch wa­
runków atmosferycznych, lecieć, 
aby tylko dostarczyć dla potrze­
bującej leków ludności polskiei 
tak cennego środka, jakim jest 
penicylina. W locie tym nie do­
tarli do celu ponosząc śmierć.

Po przemówieniu wiceprezy­
dent dokonał przy dźw ękach 
hymnów narodowych polskiego 
i kanadyjskiego od łoniecia ta­
blicy pamiątkowej wmurowanej 
w ścianę szpitala wojskowego 
przy ul 6 sierpnia.

Napis na tablicy głosi4 „Dla 
uczczenia pamięci p eciu lotni­
ków kanadvisklrh: Mir. Alfred 
E Webster. D F C . z Vancou­
ver bryt Kolum ba. Kot Do­
nald F r>IHwell i Asolund pro 
wincia Alberta, Kpt F.dwaiJ P 
Harting z Caldary. prowincja 
Alberta, kpt. Norbert D Roche 
z Dorwał prowneja Queheck, 
Sierż., Edwin E Philips z Mon­
trealu prowincja Quebeck któ 
rzv lecąc do Polski z ładunkiem 
zbawcze! penicyliny zginęli śmier 
cia lotników w katastrofie pod 
Halle w Niemczech.

Pan Morris Mc Dougall wy­
głosił w języku angielskim prze­
mówienie. w którym zapewnił, 
że Kanada żywi głęboki podziw 
i szczere uczuci* dla szlachetne-

matycznego Kanady, złożył ser­
deczne podziękowanie Warsza­
wie za uroczystość i cześć odda­
ną lotnikom kanadyjskim..

Pod tablicą złozono liczne 
wieńce.

W kilku w ierszach
— M arszałek M ontgom ery %tai im­

peria lnego  sztabu genera ln i go, opuś­
ci! L ondyn ud a jąc  się » p o d rń j na 
Środkowy W schód, do W ioch i Au- 
»trii.

— W obec raolw erw ow anla wzroMu 
plam  na słońcu należy się spodcie- 
wać w najbliższych dn iach  u trudn ień  
w k om unikac ji rad iow ej na całyln 
świecie, specja ln ie  zaś p rz e i Ocean 
śtlan lyck i.

— W cio ra j wieczorem  W atykan  o - 
głosił oficjaln ie  o p riy h y c ju  k a id y u a - 
la Hlonda.

— Kadio ru m uńsk ie  doniosło  o are ­
sztow aniu dowódsy wojak w I ranayl* 
wanii gen. Gem gescu Pow odem  aresz­
tow ania jesl p rzynależność do ta jn e j 
o rgan izac ji, d z ia ła jące j przeciw ko 
bezpieczeństw u k ra ju .

— A m basador I ra n s  w Moskwie, 
ksląłę F iru i  fłoźv ł Hsly uw ierzy tel­
n iające . p rzew odniczącem u PrezediiM* 
Rady N sjwyższej ZSRR — S.-wrrniko- 
w t

— W Ganili aresz tow ano  * Żydńse, 
należących rzekom o do żydowskiej
organ izacji te rro ry sty czn e j j s a o  po ­
de jrzanych  o udział w zam achu bom ­
bowym  *o ambasadę brytyjską W 
R iy tn is.
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Cała Polska 
Z iem iom
O d z y s k a n y m

(MMtfWA UŁOMNEJ K U M U łt 
ZMIttt Al EUtklEJ 

BANIN) NAHOIHAWEJ
P® tysiącletnich aausganlaeh ■ *j- 

■l»**sa>aea aa* w h w u M M i  oliailw- 
lą, • wynika A n * * t J  aawłeruchy 
SiitN**) I hobalecallej aaibi narodu 

r*Mii powroclta aa Aa«n) 
aaiab piastowski

>»■ a l r w v a u i M  prawa da Ziem 
O d i)d u n )c k  potwierdzamy wuht-e 
Bal>e® t® lata oibrsywiisn wjraUklem 
dla Srb aagun|MMlarwwanła.

Ja* ditt w r | M u a « » t U l m ;  sdmlni- 
Bfrscją, aruchosiitllSiuy kuleje, p w a ^  
Ijłiat aafcladów |mta)d«*)iek, aa- 
arnttsiuy antki Ijilęc; hektarów opiwa 
j u « } t l  pół, aatradnillaaj a pranmy- 
Ut ponad 20H M I  robotników |M>i- 
allrk Mówiiocsedari* osiedliliśmy na 
Ii.wlaek (Mijaknfck powyżej < al- 
Hondw ludności puiaklej,

W  aaai m o d  byt wydatnie
ąrunoźun; I ewłcloŁrutnkwty Zago­
spodarowania Ziew Odzyskanych ale 
■toina rwawltkać aa dziewiątki lat* 
Ti acha Ja zakończyć w  ciąga traeeh 
Bat, w ramach Naradawega Piana Gos- 
pudareaega.

Zaguapodarwwaae Eletnłe Odzysk *- 
■t —  to waraneh Mnlwiia bezpleezeń 
■twa naszego Państwa. To siefnla dla 
chłopa, praca dla robotnika, ta prae- 
SuMalrenic Polaki w państw® prsrmy- 
•lowa rolnicza n M W  kilometrowym 
■  y brseżesn Bałtyku.

Szybkie zagospodarowanie Ziem O d ­
zyskanych —  to warunek dobrobytu 
wssyatkleh Polaków, tn atwuraenle po 
Setnej dźwigni odbudowy całego kraju.

Potrzebne na ten cel Irodkl nayafcs- 
® j  * Daniny Narodowej.

Dantna Narodowa jent pwwaaeeh- 
n y m  świadczeniem majątkowym. 
Wszystkie warstwy łpoteccnc I wazyzt 
kie d-łaty gospodarstw* narodowego, 
państwowy, spółdzielczy I prywatny —  
będą pociągnięte do ówtadecenla na 
rzcct zagospodarowania Z!cza Odzy­
sk-mych.

Sprawiedliwy wymiar Daniny Naro­
dowej zapewniony jcot przez zzerokl 
cystom ulg I podwyżek I przez odda- 
51 Ir wymiaru czynnikowi obywatel- 
s M e m e

Zend«le z dekretom, wszystkie wply 
w y  a Daniny Narodowej, przeznaczono 
Wyłącznie na zagospodarowanie Ziem 
Odzyskanych, a Rząd składa* będzie 
okresowe sprawozdania o a p a o b h  an 
śycla wpływów a Daniny.

Główna Komisja Obywatelska Dani­
ny N  i rodowej, jako reprezentacja 
•wszystkich warstw społecznych, stron­
nictw politycznych, centralnych orga- 
Kklsuryj zawodowych, gospodarczych I 
apołtonyeh, waywa ogól obywateli do 
■atyehmlastowego, grewslalnefo wpła­
cania daniny, El ca oeseklwcnla wezwań 
I nakazów.

Ogół obyw atel g w M  zwój abow tą- 
ack.

CA?.A PDI CNA -  SWYM ZIEMIOM 
O D Z Y S K A N Y M I

Nie zapominajmy o tych Ślązakach %
co nie zapomnieli o Polsce

MARGINESIE
T r u d n o ś c i

N o w e  d e k r e ty  r z ą d o w e  w
przedmiocie obywatelstw* pol­
skiego i pociągnięci* d o  o d  por j 
wiedzialności winnych wysługi-!

dobrze w czasie okupacji i d o -1 Wszak są oni zapomniani! | się synowie ojczyzny, którzy w 
brze powodzi się dziś. j N ie chodzi o  żadne przywileje okresie okupacji umieli wysoko

„Volksdeutschcrstwo" dawało ani odznaczenia, ied.vnie °  « ni£ ł P/a.w* Niepodległości i 
pewne przywileje w różnei po- ze stanowisko ich w

wania się okupantowi oraz o wy ^ ’“"w^rrenńiności z li w za- czasie okupacji świadczyło o  ich 
t o o n iu  ,  „ „od u  eoLk.eęo " £ | ^ M ę , « o W ę i w sl»ibie d l,
tych wszystkich którzy z wła- x dawjmiem rekruta wro?icj PoI i Narodu, głębokim poczuciu pa- 
snei woh wyrzekłi się pohkiei Kę armii Polatv rapisanj na Worycatym, pięknym charakte- 
narodowości, stwarzaia now? V olkslistę" musieli sobie z te- " *  1 ofiarności połączone) z lie 
sytuację prawna na nas ych zte-. , .  , . . go zdawać sprawę i mieli oni
much, w szczególności zaś na obowigzetk rehabilitowania się 
Slasku. I w okresie okupacyinym. Czy

Sprawy rehabilitacyjne osób to przez akty sabotażu, pomoc 
zaliczonych przez okupanta do dla działalności konspiracyjnej, 
takich czy innych grup marudo-, pomoc dla prześladowanych, 
wościowych wezmą teraz inny jeńców itd., można było przy-
obrół. służyć sic narodowi. Takich wy-

N ie będzie więcej kwestii czy Podków było zresztą oez liku. 
czwórka, tró|ka lub dwójka jest • Często Polak z „volk«listą" 
lepsz?, czy gorsz? jednostk? pod robił dla sprawy polskiej więcej 
względem narodowym, nato- od obywatela, który uchodził za
miast będziemy mieLi do czy- Polaka. Są to jednak kwestie me
niema z obywatelami państwa, 
którzy ulegając zaistniałej sy­
tuacji nie wyrzekli sae fak­
tycznie narodowości. * tylko 
formalnie idąc po linii najmniej

wchodzące w rachubę w z wiąz 
ku z ukazaniem się omawianych 
dekretów, lecz raczej na’ez? one 
do rzędu spraw kwalifikujących 
tych czy innych obywateli do

szego oporu, zadeklarowali się wyróżnienia za działalność na 
jako „Volksdeutsche" i tych, rzecz wyzwolenia kraju, 
którzy nie pomni swoiej przyna
leżności państwowe) pisali się 
na zdradę i służbę na rzecz wro­
ga narodu.

Obywatele i Zdrajcy! Taki 
jest sens ostatnich dekretów w 
sprawach narodowościowych. 
Naturalnie, że ostatni nie mogą 
liczyć na bezkarność, toteż de­
krety przewiduj? ściganie tych 
wszystkich, którzy poniżyli ma­
jestat Rzeczypospolitej, albo 
szkodzili interesom narodowym. 
Po'acy sami będą mieli możność 
oddać w rece sprawiedliwości 
tych wszystkich, którzy z takich 
czy innych powodów uniknęli 
dotąd zasłużonej karv i cieszyli 
się z cicha, że opłacało się być 
„volksdeutschem’‘. w czasie, 
kiedy grupka „wariatów" ma­
rzyła o Polsce.

W  tropieniu szkodników spra 
wy narodowej musi wziąć udział 
całe społeczeństwo. A ponieważ 
sprawami takimi zajmować bę­
dzie się sadownictwo, odpadnie 
obawa donuncjatorstwa, albo­
wiem bezpodstawne donosy i 
fałszywe obwinienia pociągną 
za sobą skutki aa wprowadzenie 
w błąd władz sadowych. Usta-

Dotychczasowe rozważania i 
dyskusje w prasie i na zebra­
niach tyczyły kwestii jak należy 
na Śląsku potraktować odnośne 
grupy „Volkslist”, przy czym 
nic nie wspomniano o warstwie 
ludu (może o  nie dużej, ale w 
każdym razie bardzo wartościo­
wej grupie obywateli), którzy 
mimo prześladowań i ogromne­
go ryzyka przyznawali się w o- 
kresie okupacji do narodu pol­
skiego, czy to było przy palców­
kach, czy też „Yolksliście”, za

roi^mem. O takie uznanie dla 
Polaków na Śląsku dopominaj?

W olności i byli przyczyn? wia 
ry, że Polska jeszcze nie zginęła.

Uznanie to naprawi nieiedn? 
krzywdę doznana w czasie oku­
pacji i doznawanych leszcze dziś 
Położenia tych ludzi również nie 
można dzisiaj bagatelizować.

R. MOTYKA.

Dlaczego PPS
partiq — półm ilionową

G DYŻ PPS, STOJĄC N A  GRUNCIE JEDNOLITE­
GO FRONTU MAS PRACUJĄCYCH, KONSEK­
W ENTN IE, UCZCIWIE I SZCZERZE ZMIERZA 
D O  W YPRA CO W ANIA ZDROW YCH PODSTAW  
WSPÓŁPRACY MIEDZY WSZYSTKIMI DEMO­
KRATYCZNYM I STRONNICTW AM I POLSKI 
LUDOWEJ.

Nominacje
jrvcf Ifgiszgcli Ucz.** i ni ach

P rezy d en t K ra jo w e j R ady  N a ro ­
dow ej m ianow ał:

N a  P olitechnice G d a ń sk ie j w  
G dańsku :  prof. awycz. d r  S t. T u r­
sk iego  R ek to rem  P o litechnik i G dań 
sk le j na  la ta  1946-4? i 1947-48, dr 
B ukow skiego  — p ro feso rem  nadaw . 
Z elbetm lctw a i U stro jów  Ż elbeto­
w ych, In t. D orosza  — p ro feso rem  
nadzw ycz. T ele techn lld .

N a  P olitechnice Ś lą sk ie ) w  G liw i­
cach: In t. Wł- K uczew skiego — p. 
o. R e k to ra  P o litechn ik i Ś ląsk ie j — 
p ro feso rem  zwycz. M eta lu rg ii I.

N a  U niw ersytec ie  Ja g ie llo ń sk im
co  sz ło  się d o  o b o z u  kon c e n t r a - !w  K ra ko w ie :  p ro f, zwycz. d r  Wał 
cyjnego, traciło sie  majątek, p o . ' t e r a  -  R ek to rem  U n iw ersy te tu  Ja- 

; 1 ■ , i  . _ g ie llońsk iego  w K rakow ie  — na la ­
ta  194647 1 194748, d r  A. LJstow- 
sk iego  — p ro feso rem  nadzw ycz.

zbywało się należytej aprowiza­
cji i bywało sie wysiedlonym. 
N a Górnym Slasku była to 
cienka warstwa obywateli — ale 
była — na Śląsku Cieszyńskim 
było ich więcej.

I o  tych ludziach się dotych­
czas nie wspominało. Czy wszy­
scy oni maj? dach nad głową? 
Czy dano im minimalny ekwi­
walent za poniesione straty ma­
jątkowe z mienia poniemieckie­
go? Twierdzimy, że dużo taikich 
ludzi chodzi w poczuciu krzy­
wdy moralnej, wielu z nich ma

U praw y R oll 1 R oślin , d r. K. A. 
B a rtło m ie ja  M iczyńskiego — prof, 
zwycz. H odow li 1 R oślin  I D ośw iad­
czaln ic tw a , d r  J . H ulew icza — p ro ­
feso rem  nadzw ycz. H is to rii N ajn o w  
szej, W ychow ani*  i  O św iaty , d r  
Z. K lem ensiew icz*  —  p ro feso rem  
zwycz. Ję z y k a  Polsk iego .

N a  A ka d em ii G órniczej w  K ra k o ­
w ie: p ro f, zwycz. d r  W. G oetla  — 
R ek to rem  A kadem ii G órn iczej w 
K rakow ie  n a  la ta  194647 1 1947-48, 
d r  J . K am eckiego  — p ro feso rem  
zwycz. C hem ii F izycznej 1 E le k tro ­
c h e m ii

Na Katolickim Uniwersytecie Im -wyrzuty sumienia i pyta się, czy _________ ___
nie jednocześnie dyskusja na te-1 nie było głupstwem narażać helskim w  L u b lin ie :  prof zwycz. 
mat robienia z Ślązaków—Niem  podczas okupacji siebie i ro d z i-  k sięd za  dr A ntoniego  Słom kow skle-
ców, względnie, że komuś było nę. ‘go — R ek to rem  K ato lick iego  Unl-

Gospodarcze kulisy politycznej „rewolty”
Na marginesie „rewolt)" w B i l s k i e j  Paitii Pracy

£>o!if/ka i Ekonomika
„Rewolt*” poważnej grupy posłów

P arta  Pracy w postaci poprawki do 
odpowiedzi parlam entu na mowę tro ­
nową króla, dom agającą swę zmiany 
polityki zwgramcziriej rządu, nie bę­
dzie zrozumiał* całkowicie, jeśli nie 
saj-rzymy ca jej kulisy.

Anglicy, w  przeciwieństw!* do Po­
laków, w zagadnienia polityczne wno­
szą bardzo mało momentów uczucio­
wych. Ns poglądy polityczne Anglik* 
znały wpływ w ywierają sympatie i 
antypatie polityczne, natom iast de­
term inuje je trzeźwa ocena położenia, 
główme na bazie praktycznej.

O statnie wydarzenia w  Brytyjskiej 
Partii Pracy spowodowane są nie tyle 
różnicą poglądów ideologicznych na 
politykę rządu wobec mocarstw sprzy 
s  lerzonych, ile reperkursjam i ekono­
micznymi, jakie ta polityka wywołuje 
w  życiu wewnętrznym W. Bryianii.

Mow* tronow a króla. Dopowiadają­
ca wniesienie szeregu uslaw, zm ierza­
jących do dalszej realizacji programu 
Partii Pracy w życiu wewnętrznym 
Anglii poprzez nacjonalizację tran ­
sportu i energeiyki oraz rozszerzenie 
kontroli nad przemysłem, wywołała 
wielkie zaniepokojenie kapitalistycz­
nych sfer angielskiego przemysłu. 
Przem ysł odpowiada na reformy do­
konane i zamierzone obniżeniem pro- 
duKcji- Na kilkakrotnie w  ciągu o- 
gtatnich tygodni ponowione wezwania 
rządu do zwiększenia produkcji prze­
mysł odpowiada zarzutam i, iż obni­
żenie produkcji wywołane jest obiek­
tywnymi przyczynami — dając przej- 
rz -śrie  do zrozumienia, że u źródeł 
tych trudności stoją wła«nie reformy 
przeprow adzane przeć rząd Partii 
Pracy.

Trudności ko'e;ow «
Siągmijjny do przykładów.

gla, który powoduje liczne przerwy w I Ponad 85 proe. przedsiębiorstw
  .U . .  \X T  -  «— -i- l n n o i u  . ’ l>i»łvz>h s n l  in ł a  n lu u n i L s t  v ł / i  śa  hruchu. W okresie jeeiennyni przerwy 
te spowodowały niedostarczenie na 
czas ładunków i  nawozami sztuczny­
mi, wskutek czego farmerzy we wscho 
dniej Anglii nie wykonali jesiennych 
robót, co z kolei grozi dalszymi per­
turbacjam i na odcinku żywuościo 
wym.

Zarząd kolei stwierdza również, że 
liczba parowozów w ruchu spadla z

bjętych ankietą oświadczyło, że brak 
surowców 1 materiałów zmusi je 
wkrótce do ograniczenie stanu zetirud 
■lenia.

Jednocześnie wielu c tych przed­
siębiorców skarży się na brak wykwa­
lifikowanych sił pracowniczych. Prze­
mysłowcy twierdzą, że uzyskanie do 
pracy sił kobiecych jest praw ie nie­
możliwe. Młodzież niechętnie zgłasza

80 proc. na 74 proc. stanu. W ubie- się na praktykę, mając możność uzy- 
głym roku koleje miały 5.099 czyn- ' 
nych lokomotyw, w  roku bieżącym 
m ają ich tylko 4.884. W prawdzie ko­
leje .posiadają inwestycyjny plan 5- 
letni, k tóry  przewiduje powiększenie 
stanu lokomotyw o  dalszy tysiąc, ale 
powodzenie tego planu zależy w  poło­
wie od doslaw zagranicznych, a w 
drugiej połowie od zdolności wytwór­
czych własnych zakładów kolejowych.

W szystkie te czynniki spowodowały 
ograniczenie ruchu na kolejach an 
gielskich. Szereg pociąg, w odwołano, 
a na bocznych torach sto ją długie 
sz. .'egi wagonów towarowych, których 
nie można wykorzystać.

O tym, jakie skutki dla życia go­
spodarczego kraju  pociąga sa sobą 
osłabienie transportu  — rozwodzić się 
nie ma potrzeby. Osłabienie tętna 
przewozów kolejowych prowadzi w 
prostej linii do ostrej anemii gospo 
d a r c ze j , która grozi po prostu kata 
strofą.

Zarząd

C zego brak przemysłowi
Związek przomysłu metalowego c- 

gloaił wyniki ankiety z terenu York­
shire. Około 60 proc. firm podało, że 
odczuwa brak żelaza i odlewów stali, 
50 proc. — szyn i blachy stalowej, 
10 pioc. — m ateriałów elektrotech­
nicznych, a 40 proe. kina — silników 
elektrycznych.

skania od razu wysokiego wynagro­
dzenia w niebezpiecznych dla zdrowia 
gałęziach przemysłu, gdzie przyjm o­
wana jest z otw artym i rękamd.

Trudności eksportowo
Według twierdzeń przemysłowców, 

w wyniku tych wszystkich trudności 
zaznaczył się spadek zamówień za­
granicznych oraz wycofanie zamówień 
już otrzym anych, wskutek odległych 
lub niepewnych terminów dostaw, o- 
ferowanych przez przemysł brytyjski.

Przemysłowcy oświadczają, że p la­
ny rozbudowy przemysłu angielskiego pisać sens słowom
nie mogą być zrealizowane z powodu który oświadczył v
braku dostaw zagranicznych. Rynek 
am erykański ograniczył dostawy ata- 
14, inne rynki są wymiecione, nato­
miast wewnętrzne sipożycde stali wzro 
sło wskutek używania stali do budo­
wnictwa mieszkaniowego zamiast 
drzewa, którego na rynku angielskir.3 
brak.

Naszkicowana tu  sytuacja — w o- 
świetlemiu angielskich sfer gospodar­
czych — zawiera wiele obiektywnych ciężarem na rynku pracy. Ten stan

skich w  sukurs kapitalistom  anglcl 
skini, „zagrożonym", reform am i rządu 
Labour Party.

Q  współpracę z Europę 
i ze Żw. Radzieckim

Polityka zagraniczna Bevina, zao­
strzająca stosunki W. Brytanii ze Zw. 
Radzieckim, nie jest w  stanie zjednać 
dla Anglii sym patii kapitalistów am e­
rykańskich, których zadowoliłoby za­
pewne tylko zaniechanie nacjonaliza­
cji przemysłu w W. Brytanii. Nato­
miast polilyka ta przez utrudnienie 
współpracy gospodarczej W. Brytanii 
z ZSRR i częściowo z krajam i wschód 
niej Europy rzutuje na wewnętrzne 
położenie Anglii w sposób wysoce nie­
korzystny. Wiele pozycji im porto­
wych, na które przemysł angielski 
cieką , można by otrzym ać z ZSRR 
i krajów  europejskich, że wymienimy 
dla przykładu: drzewo budulcowe,
podkłady kolejowe, szkło, śruby że­
lazne, stal itd.

Rozumieją to „zbuntowani" posło­
wie z Partii Pracy i taki należy przy- 

posła Driberga, 
Izbie Gmin pod­

czas dyskusji nad mową tronową, że 
„nie można realizować program u so­
cjalistycznego na terenie wewnętrz­
nym, jeśli jednocześnie prowadzi się 
politykę im perialistyczną za gran cą".

O kupacja Grecji, setki tysięcy żoł­
nierzy angielskich w Palestynie, Egi­
pcie, Iraku, silna arm ia w Indonezji— 
wszystko to odryw a mnóstwo ludzi 
od pracy produkcyjnej i kładzie się

w e rey te tu  L ubelsk iego  w  L ub lin ie  
n a  la ta  194647, 1947-8 1 1948-9.

N a  U n iw ersytec ie  M arii C urie  - 
S k ło d o w sk ie j w  L u b lin ie : d r. S t.
H a ra s sk a  ptrof. zwycz. F ilozofii, 
d r. J . M otykę — p ro f, nadzw ycz. Sy  
s  tem a ty k i 1 G eo g rafii R oślin , d r  
S t. Z iem eakiego — p ro feso rem  
zwycz. F izyk i D ośw iadczalnej, d r  
H . Jaw ło w sk ieg o  — p ro feso rem  
nadzw ycz. Biologii, d r  SL M ahbur- 
ga  — p ro feso rem  zwycz. A natom ii 
Pato log icznej n a  W ydzia le  L e k a rs ­
k im , d r  G. B rzęk a  — p ro feso rem  
nadzw ycz. ZoologiL

N a  P olitechnice Ł ó d zk ie j w  Lo­
dzi: p ro f zwycz. d r  B. S tefanow - 
sk lego  — R ek to rem  P o litechn ik i 
Ł ódzkiej w Lodzi n a  ro k  194647.

N a  U n iw ersytec ie  Ł ó d zk im  w  Lo­
dzi: B. Kiielskieg© — p ro feso rem  
nadzw ycz. Ję z y k a  i L ite ra tu ry  
F ra n c , n a  W ydziale H u m an is ty cz­
n y m ; d r. m ed. M. B o rn sz ta jn a  — 
p ro feso rem  zwycz. P sychopato log ii.

N a  U n iw ersy tec ie  P o zn a ń sk im  w  
P oznan iu : p ro f, zwycz. S te fa n *  Bia- 
chow sk iego  — R ek to rem  U niw ersy ­
te tu  P oznańsk iego  n a  la ta  1946-47 
i 194748; d r  K ury  łow icza — p ro fe ­
so rem  nadzw ycz. G leboznaw stw a 
U ; d r. F r . A d am n isa  — p ro feso rem  
nadzw ycz. C hem ii F a rm aceu ty czn e j; 
d r  L ow m iańsk lego  — p ro feso rem  
zwycz. H is to rii E u ro p y  W schodniej.

W  A ka d em ii H a n d lo w ej w  P ozna  
n iu ; p ro f. d r  J . G órsk iego  — po­
now nie R ek to rem  A kadem ii H and lo  
w ej w  P oznan iu  n a  la ta  194647 1 
1947-48.

N a  U niw ersy tec ie  W a rsza w sk im  
w  W a rsza w ie :  d r  H . P ię tk ę  — p ro ­
fesorem  ty tu la rn y m  n a  W ydziale 
P raw a ; d r  T. B u tk iew icza — p ro fe ­
so rem  nazw ycz. C h iru rg ii I ;  d r  B. 
O lszew skiego — p ro feso rem  n ad ­
zw yczajnym  C hem ii F a rm aceu ty ez  
n e j U. W.

N a  P olitechnice W a rsza w sk ie j w  
W arszaw ie:  d r  J .  M u te rm łlch a  — 
p ro feso rem  nadzw ycz. W ytrzym ało ­
ści M ate ria łó w ; taż. S t. S kaw ińsk ie  
go — p ro fe so rem  zwycz. D róg  Że­
lazn y ch ; taż. WŁ S zu m iltaa— p ro ­
fe so rem  nadzw ycz. Sieci E lek try cz ­
nych.

N a  U n iw ersy tec ie  W ro c ła w sk im  
w e W rocła tm u:  d r  m ed. 1 d r  fil. A. 
D em lanow sk lego  — p ro feso rem  nad 
zw yczajnym  P sy c h ia tr i i; d r  W. J. 
K apuśc iń sk iego  — p ro fe so rem  n ad ­
zw yczajnym  O k u lis ty k i; d r . T. Zd- 
Skib iftsk iego  — p ro fe so rem  nadzw . 
F iz jo log ii; d r  T . Z alew skiego— pro­
fe so rem  L ary n g o lo g ii, d r  Z. M ar­
kow sk iego  — p ro fe so rem  nazw ycz. 
P a to lo g ii i T e rap ii C horób  W ew­
n ę trzn y ch ; d r  G. P o luszyńsk iego  — 
p ro feso rem  zwycz. Z oologii i P a r a ­
zy to log ii; d r  M. K re u tz a  — p ro fe ­
so rem  zwycz. P sycho log ii og ó ln e j; 
d r  J .  K ow alsk iego  —  p ro feso rem  
zwycz. F ilo log ii K lasycznej I ;  d r  
K. M aleczyńsk iego  — p ro f, zwycz. 
H is to r ii Ś lą sk a ; d r  B. O lszew icza— 
p ro feso rem  nadzw ycz. G eog rafii H i­
s to ry czn e j; d r  S t. R osponda  —'pro­
feso rem  nadzw ycz. Języ k a  P o lsk ie­
go ; d r  J . C zyżew skiego — p ro feso ­
rem  nadzw ycz. G eog rafii R eg io n a l­
nej.

P rir r iftn y , przybywający s
n ttin iszc ia n tfv  p r i t i  wo/ną, csdi®. 
zitm iet 1 m x iav iirrianw n  Aręcś | te- 
uiq Aa widok nuai**® cvonsm i**® bje  
towanta, na widok warunków u m ie j  
pracy. Anglik, Szwajcar, czy Szwed 
zdumiewa się naetymi mrorunhamt 
mieszkaniowymi, de fart® pozbawia- 
lącym i większość ładzi mętności od­
poczynku  i# domu. kilku godzin em  
mutnozci. uporządkowanie myśli. Am  
glih. czy Szwajcar obterwaje i  p e d tA 
wem pokonywanie przez nas po kUkm 
razy dziennie trudności bomanikacyp  
nych, brak triefonow, powod ujący 0 
wypadku niezbędnego porozumienie 
etę z ludtm i dalekie wędrówki Mt$ 
po/mu/e, juk  można ebyt etę bez aNo 
lu sprzętów, czy przedmiotów, n j w l f  
cych tycie bardziej uproezesemym, ła ­
twiejszym.

O toi to... ła tw iejszym , ty c ie  ww 
zze, pomimo, tesm y tak urleie sdoialI 
już usunąć śladów wo/ny, ciągle je 
cze jest trudne, ciągle wymaga 
nywunia oporów, w yedku nieznanego 
człowiekowi Zachodu. Grzęznący 0 
biocie tłum  uliczny, wyczeku/ący d im  
go na przystankach m  przepełniano 
tramwa/e, czy autobusy, ciemności *■> 
lega/ące boczne ulice, konieczność od- 
mawiania sobie wielu koniecznych ery  
datków, częste polatano, nteozczeim  
obuwie, nie chroniąca przed dohnezJb> 
wym zimnem, o d zitt. I irytująco ko­
nieczność wkładania d a te  go nakładą  
pracy te to, co innym, szczęśliwszym  
od nas narodom, przychodzi zdoby­
wać bet wielkiego trądu, dztęki 5 5  
rdejącym, dla kaidege dooiępnym  
technicznym udoskonaleniem redu­
kującym  w ysiłek ludzki de mesbędnm  
ge m inim um  Zresztą nie ty lko  w yeO 
tek, ale l czas, który prze ci e t mogli­
byśm y zużytkować na sprawy p o ś ^  
teczniejsze, na pogłębienie naszych  
wiadomości, na kulturalną rozgrywką, 
na pracę społeczną, czy sewobkotoą.

1 ka tdy  z tych zdziwionych cudzo­
ziemców, gdy przygląda etę naszej 
krzątaninie po spalonych warszaw­
skich ulicach, stwierdza bez ogródek, 
że gdyby tak /emu przyszłe zn a le tł 
się w podobnych warunkach, nie dalby 
rady, A n i jako jednostka, ani jako  
zbiorowość. Że kraj /ego pod wpływem  
takich ciosów, jakie spotkały Polską, 
musiałby się załamać. Może tkw i 0 
tych optantach ludzi sytych moce 
przesady, g dy i wiadome, te  biedo 
jazi niezgorszym nauczycielem i uczy  
wielu rzeczy, e których przed tym  
się nie m iale pojęcia. W każdym  ra­
zie wypadnie stwierdzić, te  obcokra­
jowców na ogól nie wiele ju t  w zra  
zzają zadane nam przez wojnę rany, 
Z tym  ślę zdążyli potrosse oswoić. 
Natomiast imponuje ku i te  bardzo 
właśnie nasza zaradność, nasz tw ardy 
upór przy odbudowie zgliszcz I ruką 
nasza żywotność, z której niejedno­
krotnie sami nie zdajemy sobie sprw  
wy. Zwiedzający nasze zniszczone to- 
reny przyczółka, czy województwo  
warszawskiego, delegaci różnych In­
stytucji zamorskich mniej patrzyli no 
zniszczenia, zato nie mogli ury/et t  
podziwu na widok chłopa, który  
mieszkając w ziemiance, pozbawiony 
koniecznych narzędzi I eprzęża/u. ja­
kim i heroicznym, nadludzkim  w ysił­
kiem uprawił szmat pola I zebrai plo­
ny. Tego im nie pokaże naibardztoj 
sensacyjny, amerykański tllm.

Niestety ewiat łaknie nieco eeep 
sacjl. Tem atyka cierpień, obozów I 
zniszczeń, której my prędko zapom­
nieć nie zdołamy, tam na szerokim  
świecie przeżyła  się ju t patroszę. 
W ięc czy by nie należało na tę drugą 
stronę naszego, trudnego powojennego 
życia zwrócić uwagę świata, me mó­
wić mu wyłącznie o biedzie, Me 0 
zwycięsko pokonywanej biedzie.

W idziałem  niedawno piękny, polski 
film  „Suitę Warszawską", opowiada­
jący o powracającym na zgliszcza ty ­
ciu, o jego niezwyciężonej mocy, O 
tym, że wraz z ludźm i powrócił do 
Warszawy uśmiech, radość bawiących 
się dzieci, beztroska świątecznej, wio­
sennej niedzieli. To jest chyba ton 
udaściwy. A  przecież Warszawa nie 
jest jedna. Jak  Polska długa t szero­
ka, wszędzie trwa zmaganie się czło­
wieka z przeciwnościami, wszędzie 
trwa walka o to, aby życie nasze sta­
ło się wreszcie łatwiejsze.

W alkę tę warto ukazać światu, któ­
ry — cóż robić — zw ykł jest jeszcze 
dotąd cenić silnych, umiejących pra­
cować, a nad słabym i przechodzić 
dość laiwo do porządku dziennego.

A L F A

G ó rn ic y  p o ls c y
na Międzynarodowej Konferencji w Paryżu

Zarząd Główny Związku Górjżu w dniach 8 i 9 erudnia br.
  ___________ „  . . . .  ników w Katowicach otrzymał W  tych dniach Związek G6t-

prawd. Nie ujaw.u® ona jednak całe- napięcia politycznego zmusza Anglię zaproszenie na konferencję Mię- ników otrzymać ma program  i
go mechanizmu, który do tego dopro­
wadzał. Oczywiści* slerom  gospodar­
czym łalwo jest powoływać się np. 
ns przesunięcie okresu nauczania w 
szkołach średnich do kwietnia 1947 
raku, jako na dodatkowe źródło trud ­
ności na rynku pracy i ozynić za io

kolei brytyjskich ogłosił, że od chwili na brak miedza, aluminium, mosśą- 
wprowadzenia ustawy, ograniczającej dzu, farb i lakierów, drzewa budulco- 
wiek pracowników 1 w prowadzającej wego, skrzyń drewnianych, azbestu w 
em erytury, koleje straciły 6.056 wy- ! arkuszach, oleju lnianego, szkła i rur 
kwalifikow anych pracowników, któ j szklanych, łoźyak kulkowych S rolko- 
rych me m ają kjm zastąpić. Ponadto : wych, wyiohów bawełnianych 1 taia- 
H e j *  narzekają  ffl* asaka f^tunek  w«~ nych, teufe, snk rą tak  i  aśtów.

Prócz tego przemysłowcy narzekał! I odpowiedzialną politykę reform spo-

do utrzym yw ania wielkiej armia, a o- 
beciiiie zmusił rząd do wnies;enia pro 
jektu obowiązkowej służby wojsko­
wej.

Dlatego znaczny odłam posłów 
Partii Pracy i bryiyjskich związków 
zawodowych pragnąłby zmiany poli­
tyki zagranicznej W. Brytanii — wla-

łecznych rządu Partii Pracy. Ale p ze w kierunku współpracy poliitycz-
mdlczają one, że ograniczeni* dostaw nej i gospodarczej ze Zw. Radzieckim, 
amerykańskich — ni* tylko w zakre- W spółpraca ta przyniosłaby wielką 
sas stali i żywności — jest w rzeczy- w życiu gospodarczym W. Bry-
wiztośed nic rym innym, jak blokadą tanid, czyniąc je mniej zależnym <#l
gospodarczą W. Brytani pi zęprowa polityki kapitału  tm «r>kańskiego,
dąaną prizes kapatalistówr sm «rykań-1 i  W innicki

dzynarodowej Komisji G órni, tematy, k tóre omawiane będą na 
czej, która odbędzie się w Pary- 1 posiedzeniu komisji._________

wyxwal:f;kowahy£h s a m o d z i e l n y c h

Suchalterew - Bilansistów
POSZUKUJE » S P O Ł E M  « — Zgłoszenia!

„Spotom* Warszawa, Grazvny 13, p ek ć]  63 
g o d z . 10 — 13



W i A B O M O Ś C E
Nowa inicjaływa-stara koncepcja

W kociołku „ligowym” kipi...
Głosy piłkarzy:
//Nic o nas bez nas"

N a łamach prasv angielskiej 
dyskutowana jest żywo sprawa 
zorganizowania i u ż  w n .e iłu - 
gun czasie ogólnoeuropejskiej 
Ligi piłkarskiej. Anglicy doszli 
do przekonania na podstawie 
wyników osiąganych przez dru­
żyny kontynentalne, że poziom 
piłki nożnei na kontynencie u- 
legl duzei zmianie, a różnica la­
ka dzieliła dotąd footbal angiel­
ski od kontynentalnego, dziś już

jennej, jako insty tuqa samodziel | rzalo do rozwiązania w drodze 
na stanowiąca niejako „państw o 
w _państwie‘‘, mogłaby w dzi­
siejszych warunkach wywołać 
poważne kom pltkaqe w sporcie 
piłkarskim, nadzwyczajne walne

nie istnie,e. Ponieważ rozgrywki zebram£t wypowiedziało się prze 
Lig. ang.elskiej w niedalekiej ciw reaktywowaniu Ligi w po- 
przysźłości mog* stracić na a- f ac‘ P ^ d w o je n n e ,, stwierdzi- 
trakcy,ności. dla wzmożenia za- !°  ^ rm a ln ie . ze Liga me istnie- 
interesowania piłka nożna, pro- Powołało do zyc.a komisie, 
jektuie się utworzenie O gólno- b torc> zl£ ? no opracowanie kil- 
europeiskiei Łi«i. do której nalo i £ p rtw rko j,_ e k  r » p t l k a r -
żałyby najlepsze drużyny po­
szczególnych państw,

POLSKA 
W LIDZE WSCHODNIEJ
Inicjatorzy tej Ligi przewidu­

ją w pierwszym roku przeprowa 
dzeme rozgrywek w 2 grupach: 
zachodniej i wschodniej. D o gru 
py zachodniej zaliczają drużyny: 
Anglii, Szkocji, Francji, Portu­
galii, Holandii, Szwajcarii i e- 
w entualnie W łoch, do wschod­
n io :  Czechosłowację, fugosła-
r . Polskę. W ęęry Rum unię, i J X i X
V t » y y 1 m  r\.l r~\ f n r o o l A  I P i n . i a  1 X V. r  . .

R.R.

sklej. Projekty komisji uzgod­
nione z okręgam i miały wejść 
pod obrady zwyczajnego w alne­
go zebrania P Z  P.N ., które od­
będzie się w lutym 1947 r.

KRAKÓW 
NA FRONCIE WALKI

Z  tego co dotychczas w iado­
mo oficjalnie zgłoszone zostały 
do P.Z .P.N . dwa projekty: 1)
wiceprezesa P.Z .P.N . inż. Prze­
worskiego, 2) W ydziału G ier i 
Dyscypliny. Oba projekty ró­
żniące się w szczegółach przewi-

w
Szwecję N orw egię, D anię i Z .S., dK>dze elim inacji. Q ba projekty 

Zwycięzcy grupow i P« ; nic 2nalazły u2nania w ośrodku 
dwóch z kazdei grupy rozegrali- , > ,
by walki finałow e i wyłoniły
mistrza Europy. Jak z powyższe­
go widać w Anglii nosz^ się po­
ważnie z myślą stworzenia Ligi 
O gólnoeuropejskiej z udziałem 
Polski.

W SFERZE PROJEKTÓW
Jak się przedstawia u nas spra 

wa ekstraklasy piłkarskiej, obo­
jętnie pod jak^ nazwa? O tóż jak 
dotychczas znajduje się ona na 
razie w sferze niedojrzałych i 
nienależycie przetrawionych pro 
jektów. Jak wiadom o na N ad ­
zwyczajnym W alnym  Zebraniu 
P .Z .P .N . odbytym w lecie br. w 
W arszawie, na porządku dzien­
nym miała się znaleźć sprawa re­
aktywowania Ligi. Inicjatorzy 
mieli zamiar w krótkiej drodze 
stwierdzić fak t istnienia Ligi i 
powołać ja do życia przez zali

w tym właśnie o- 
środku, z którego inicjatywy 
nadzwyczajne w alne zebranie 
P .Z .P .N . nie reaktywowało sta­
rej Ligi i wybrało komisję dla 
opracow ania projektów  na no­
wych zasadach. Ośrodek kra­
kowski „spiritus m ovens” w 
kwestii ligowej wykazujący naj­
więcej niecierpliwości i zarazem 
ruchliwości, na odbytym one- 
gdaj zebraniu zwołanym przez 
K .O .Z.P.N . z udziałem  delega­
tów trzech czołowych klubów 
krakowskich, odrzucił bez dy­
skusji projekt W .G .I.D ., a wy­
powiedział się jednomyślnie za 
utworzeniem  Ligi w  drodze rm 
minacji 8 lub 12 klubów.

POTRZEBA JASNEGO ' 
STANOWISKA

Z e sprawą Ligi łączy się nie­
rozerwalnie sprawa zawodow

męskiej decyzji. N aipierw  musi 
być załatwiona sprawa ekstra­
klasy, a w kolejności sprawa za­
wodowstwa. Jeżeli w sprawie 
kreow ania Ligi w tei lub innej 
formie brak jest jednomyślności 
w świecie Ikarskim, to odnoś­
nie zagadnienia zawodowstwa 
jako bardziej skom plikowanego 
rozbieżność zdań jest jeszcze 
większa. Jedno trzeba jednak 
stwierdzić, że stan jaki istniał 
przed wojną i iaki is tn e je  dziś 
w dalszym ciągu, a nie będący 
ani zawodowstwem, ani amator- 
stwem, nie da się długo utrzy­
mać i najwyższa m ag:stratura 
piłkarska, chcąc czy nie chcąc 
będzie musiała lasno i niedw u­
znacznie wypowiedzieć się i 
stworzyć nowe, trwałe podwali­
ny pod sport piłkarski.

PIŁKARZE CHCĄ SIĘ 
WYPOWIEDZIEĆ

Sprawą Ligi i zawodowstwa 
zajmują się żywo i dyskutują na 
te tematy sami piłkarze, którzy 
dziwią się, że nikt nie pyta o ich 
zdanie. Tak dotychczas bowiem 
o losach piłkarzy i piłkarstwa 
dyskutują i decydują związki i

działacze sportow i, będący wy­
razicielami interesów klubów. 
Czy nie byłoby więc wskazane, 
aby również zabrali głos najbar­
dziej i bezpośrednio zaintereso­
wani sami piłkarze? Czy nie na­
leżałoby przed powz.ęc em de­
cyzji w sprawie zawodowstwa 
przeprowadzić ankiete wśród 
piłkarzy, wysłuchać ich opinii i 
ew entualnie dezyderatów ?- Po­
dejm owanie jakiejkolwiek decy­
zji bez współudziału najważniej­
szego czynnika m ogłoby pociąg­
nąć za sobą nieoczekiwane rezul 
taty. A zatem należy sie dobrze 
zastanowić nad współudziałem  
piłkarzy w tworzemu nowych 
form piłkarstwa polskiego.

Ltn.

Wisła faktycznym i moralnym
mistrzem Krakowa

KRAKÓW. — Dwie czołow e d ru ż y ­
ny krakow sk ie  „W ista" 1 „Cracovia 
ina zakończenie sezonu p iłkarsk iego  ri> 
/.ugrały mecz p iłkarsk i o ly tu ł najlep  
szej d rużyny  Krakowa.

Mecz len, w k tórym  obie  d rużvnv  
•wystąpiły w najsiln iejszych  swych skła 
duch. zakończył su; n ieznacznw n zwv 
oię.stwem „W isły" w stosunku  1:0 10:01

„W isła" okazała  się d rużyny  d u /o  
lepszą 1 nnala p rzy n ajm n ie j 80 proc 
z gry, a ty lko  dzięki fenom enalnej o- 
b ron ie  R ybickiego o raz  w ybitnem u 
szczęściu — zaw dzięcza „C racovia" tak  
n iską porażkę. Poza tym  napastn icy  
„W isły" w sy tuacjach  podbram ko  
wych kom pletn ie  zawodzili, a jedyną 
bram kę decydującą o w yniku uzyska! 
dalekim  strzałem  środkow y pom ocn.k 
Legutko.

Z „Cracoviii“ oprócz Rybickiego w y­
różnili się P arp an  w jiom ocy i RożaIl­
kowski w napadzie , w „W iśle" dosko­
nałym  był F lanek w o b ron ie  oraz d o ­
b rze  g ra ła  lin ia  pom ocy.

W  a t a k u  u  z w y c i ę z c ó w  n ie ź le  w v»
padli ulwj skr/trdlowt, słalis/yin  nyt 
natomiast tym razem Grac* O  p i I e -  
wadzr .Wisły" świadczy fakt te uzy­
skała ona l i  rzutów rożnych podczas 
gdy „Cracovia" miała ich tylko dwa. 
/.awody piow adzd sędzia Przeiueau*w- 
ski.

Imiona sp o r to w có w
zdobić* u lice  Łodzi

Łr-dź jest pierwszym rotaotem w f J -  
see, które nadało twym ulicom uuton* 
sportowców polskich W zsv nyzk a •  
rozszerzeniom  granic wielkie! Lodzi, 
przemianowano azeieg ulic W dzieln i­
cy Relikwia i Cyganka, ledna s oil*  
otrzsTnała nazwę Janusza K o-ouiń-ki#  
go, inne nazywają etą odtąd Tenleo- 
wa, Piłkarska Zapaśnicza, Bokat-rwk*, 
Gimnastyczna, H okeiow a, Zlebowa* 
Ztazdowa. Giewont. Tatarrnio**, 
pówki oraz Bronisława Czecha.

Krw

PKS „Elektryczność1' zwyciężyła
wysoko p ływ aków  „C racov ii"  61.5:49.5

Sekcja pływacka PKS „Elektrycz­
ność" dobrze rozpoczęła zimowy start 
i licznie tebranej publiczności dostar­
czyła wczoraj, św ietnie zorganizowa­
nej imprezy stojącej pod względem  
sportowym na wysokim  poziomie. Po 
zwycięstw ie nad pływakam i „Film ow ­
ca" z Łodzi, z kolei pływacy „Elek­
tryczności" dobrali się do skóry m.- 
strza Polski „Cracovii" i odnieśli wczo 
raj zasłużone choć nieoczekiwane zwy 
cięstawo. Na usprawiedliwienie mistrza

Polski trzeba stwierdzić, że Cracovia 
przyjechała do W arszawy w osłabio­
nym składzie.

Zawody rozpoczęły się biegiem na 
łOO m stylem  dowolnym . Zwycięstwo 
odniósł Czuperski (Elektryczność) w 
czasie 5:62.3, 2) Kornecki (Cracovia-
6:11,6, 3) Bem (FJektr.) 6:17,8, 4) Cho­
ma (Crac.) 6:32,9.

W biegu na 200 m st. klas. po za­
ciętej walce wygrał w pięknym stylu 
Kowalski (Crac.) w czasie 3:09,5, 2)

Lekkoatleci rozpoczynają przygotowania
do O lim piada londyńsk iej ro 1948 r

czenie do niej 10 klubów. Po-i'stw a w  sporcie piłkarskim. Z z  
nieważ Liga w form ie przedw o-1 gadnie-nie to już od daw na doj-

Informujemy •••
DRUŻYNA BOKSERSKA „SKRY" 

rozpoczyna sezon m eczu z „C oncor- 
d ią "  w P io trkow ie  w dn iu  1 g rudnia. 
W  d rużyn ie  „S k ry " w ystąp ią  obok 

n ow ych  m łodych zaw odn ików  rów nież  
i daw niejsi p ięściarze , k tó rzy  z b ra k u  
sekcji p ięśc iarsk ie j w „Skrze", w a l­
czyli w b a rw ach  innych  klubów .

K O NFERENCJA PRZEW ODNICZĄ. 
CYCH O.W.S.S. zw ołana przez P.Z.B. 
n a  23 i 24 lis to p ad a  do P ozn an ia  zo ­
s ta ła  p rzełożona na  8 g ru d n ia . P.Z.B. 
reak tyw ow ał w p ra w ac h  sędziego 
zw iązkow ego K upferste ina  A rtu ra , Ple 
w ickiego M ieczysław a, R osińskiego Mi 
rosław a, Kaleńsfciego Z y gm unta  i L i­
sow skiego R om ana w szystk ich  z O.W. 
S.S. W arszaw a. W ein tach a  H enryka 
(Rzeszów), L an d au a  Sew eryna (W ro­
cław) i B ourka Jó zefa  (Śląsk).

KLUB RZEM IEŚLNICZY W  CZĘ­
STOCHOW IE. Cechy rzem ieśln icze w 
C zęstochow ie uchw aliły  u tw orzen ie  
k lu b u  ogólno - sportow ego  „R zem ieśl­
n ik "  i p o stanow iły  zorgan izow ać n a ­
tychm iast sekcję  p iłk a rsk ą  i b o k se r­
ską, a na  w iosnę lek k oalle iyczną  i te ­
nisow ą.

PO SIED ZEN IE  MIĘDZYNARODO­
W E J FED ER A C JI BOK SERSK IEJ. W 
bieżącym  m iesiącu odbędzie  się  w 
L ondynie  posiedzenie F.l.B.A. (m ię­
d zynarodow a fed erac ja  b o kserska). Z 
ram ien ia  P.Z.B. w yjeżdża w iceprezes 
Bielewicz oraz  z P .U .W .F.-u m gr. Gę­
sio r.

BOKSERZY - ROBOTNICY CWI- 
CZĄ. N ow opow stała sekcja  p ięśc ia r­
ska przy Dom u K ultu ry  w Rakowie 
k /C zęstochow y p rzygotow uje  się  in­
tensyw nie do nadchodzącego  sezonu. 
Ćwiczy ją  doskonały  zaw odn ik  CKS-u 
wagi ś red n ie j —  W arw as.

KURSY PILOTAŻU SZ1BOW COW E 
GO I MOTOROWEGO. A eroklub Je le- 1

skiego OZPR w yłoniona została spo­
śród przedstawicieli klubów komisja, 
której zadaniem  będzie pobudzenie  
życia w tej dziedzinie sportu, zorga­
nizow anie system atycznej pracy nad 
podniesieniem  poziom u piłki ręcznej 
i przygotow anie m istrzostw  okręgo­
wych.

BOGATY PROGRAM IMPREZ NAR­
CIARZY ŚLĄSKICH. W Katowicach 
odbył się zjazd stow arzyszeń i klu­
bów narciarskich okręgu śląskiego. 
Między innym i ustalono program im ­
prez narciarskich na Śląsku na nad­
chodzący sezon. Atrakcją sezonu bę­
dą m iędzynarodowe zawody jubileu­
szow e SKN w W iśle, w których w e­
zmą udział zagraniczni zawodnicy, 
startujący na m iędzynarodowych m i­
strzostwach Polski w Zakopanem.

AMNESTIA DLA ZAWODNIKÓW  
POZPN-u. Z okaizji 25-lecia P.O.Z. 
P.N. Zarząd Poznańskiego POZPN-u 
uchw alił am nestię w stosunku do za­
wodników. Amnestii podlegają kary 
nałożone do pół roku, które znosi się,

Mimo niepowodzenia naszej lek 
koatletyki na mistrzostwach Euro­
py w Oslo, PZLA myśli poważnie o 
wzięciu udziału w Olimpiadzie lon 
dyńskiej. Dzielący nas blisko 2-letni 
okres od Olimpiady postanowiono 
wszechstronnie wyzyskać na przy' 
gotowania w  przekonaniu, że przez 
ten czas przy racjonalnym i solid­
nym treningu uda się osiągnąć mi­
nimum niezbędne na wyjazd do 
Dondynu. Ustalono 2 minima. Pierw  
sze, należy osiągnąć do 1 lipca 1947 
roku, a przekroczenie ich uprawniać 
będzie do noszenia na koszulce 
trzech kół olimpijskich i do udziału 
w obozie przygotowawczym. Prawo 
noszenia czterech kółek otrzymają 
zawodnicy, którzy przekroczą dru­
gie wyższe minima ustalone dla dru 
żyny olimpijskiej. Jeżeli chodzi o 
minimum pierwsze, to zawodnicy 
nasi nie będą mieli wiele kłopotów, 
gdyż na podstawie tegorocznych 
wyników 16-tu lekkoatletów Już kwa 
lifikuje się do obozu przygotowaw­
czego. Natom iast drugie minima, 
których osiągnięcie będzie warun­
kiem ewentualnego wyjazdu do 
Londynu są wobec poziomu naszej 
lekkoatletyki wysokie i osiągnięcie 
ich wymagać będzie wielkiej pracy. 
Minima olimpijskie dla męż­
czyzn są następujące: 100 m. —
10,6, 200 m. — 21,8, 400 m. — 48,8, 
800 m. — 1,54, 5000 m. — 14.50: 
10000 m. — 31,10; 110 m. z płotka­
mi 15,0, płotki na 400 m. — 55,0, 
skok w  dal 7,30, wzwyż 1,90, tyczka 
4,10, trójskok 14,80, kula 15 m.,

dysk 47 m., oszczep 66 m., m łot 51 
metrów.

Trudno w tej chwili powiedzieć, 
kto z naszych obecnych zawodni­
ków osiągnie te wysokie minima. 
Dwuletni okres przygotowawczy 
pod kierunkiem fachowego trenera, 
którego ma zamiar zaangażować 
PZLA, powinien doprowadzić do 
renesansu polskiej lekkoatletyki i 
do wykrycia nowych talentów,

zdopingować je do pracy, wyzna­
czył na ostatnim posiedzeniu opie­
kunów poszczególnych okręgów w 
osobach następujących działaczy: 
Poznań — ob. Kwaśniewska; Kra­
ków — dyr Mackę; Lódź — dyr. 
Foryś; Warszawa — dyr. Askanas 
i Sieniarskl, Wrocław — mgr Za­
krzewski; Szczecin — inż. Ołdak; 
Śląsk — tow. Boski; Pomorze — 

_  kpt. Gedgowd; Kielce — ob. Mo-
Zarząd PZLA chcąc utrzymać Jak jskwa; Lublin — ob. Domagała; 01- 

najściślejszy kontakt z okręgami i sztyn — ob. Sienkiewicz. Ltn.

F ingpongiści słoSeczni 
biją katowiczan

Katowice (tel. wl.) W sobotę roz- 1  warszawskim byl Polak, który wy­
poczęły się w Katowicach dwudnlo-1 sra ł wszystkie swoje 3 gry. 
we zawody tenisa stołowego między 
reprezentacją Warszawy a  repre­
zentacją Katowic. Zawody te będą 
niewątpliwie eliminacją przed me­
czem Polska —- Austria o mistrzo­
stwo Europy

W sobotnich zawodach drużyna 
warszawska, która wystąpiła bez 
Gaja, walczyła Jako klub Legia, a 
za przeciwnika m iała tam Pogoń 
(Katowice) — Kleofas. Po zaciętej 
walce mecz wygrała Legia w sto-j 
sunku 6: 3. Gracze Ligii prezento- 
wali się z najlepszej strony. Wyka- j 
zali się dobrą techniką, taktyką] 
defensywną. Najlepszym  w  zespole

Czy Polonia wygra
ostatn i mecz z A K S?

sen sac ji i em ocji w  rozgryw kach o mi 
k a ry  pow yżej pó ł ro k u  znosi się  o 1 strzoetw o Pofcki. W ynik i zeszłotygo- 

X .  G rzyw ny o raz  dysk w alifik ac je  do- dniow e d aw ały  podstaw y do przypu- 
żyw otnie n ie  pod leg a ją  am n estii. szczeń, że Po lon ia  jest najpew niej-

Czy hokeiści mogą ryzykować 
wyjazdy za granicę?

Z n a jd u je m y  się  w p r z e d e d n iu  se - |C 0v ia  c h c ia ła b y  w  b ie ż ą c y m  sezo- 
z o n u  h o k e jo w e g o . P o d c z a s , g d y  ca-1 n ie  s p o tk a ć  s ię  z  C z e c h o s ło w a k a m i 
ł a  n ie m a l  E u r o p a  d z ię k i p o s ia d a -  z  z a m ia re m  re w a n ż u  z a  zeszło ro - 
n y m  sz tu c z n y m  lo d o w isk o m  p rz e -  j c zn e  k lę s k i,  j a k  ró w n ie ż  z a m ie rz a  
p ro w a d z a  od  s z e re g u  ty g o d n i tre -  w y je c h a ć  do  S z w a jc a r i i  i w z iąć  u-

Nie możemy się uskarżać na brak szym kandydatem  do ty tu łu  mistrzow­
skiego. Tymczasem wczorajsze znacz­
ne zwycięstwo A KS wytworzyło dla

ningi ,a nasz najbliższy sąsiad w 
Pradze, rozgrywa nota bene zwycię 
sko zawody międzynaństwowe u 

inas snuje się projekty i buduje

dział w rozgrywkach o puchar. Za­
miary Cracovii są oczywiście chwa 
lebne i kierowane słowami wiesz­
cza „mierz siły nad zamiary". Trud

niogorski o rg an izu je  teoretyczne k u r- l j-,^- naszych hokeistów dowiodły, 
sy pilo tażu  szybow cow ego i m o oro- , ja^ wskutek przerwy wojennej i

zamki na lodzie. Zeszłoroczne wy- j no nam jednakowoż uwierzyć, by

wego, na  k tó rych  w ykładane  będą 
p rzed m 'o ly  z działu  p ilo tażu, naw i­
gacji, m eteoro log ii, terenoznaw stw a, 
p rzy rządów  pokłi»d->wych ifp. W ykła 
dy odbyw ać się 
w ieczornych.

braku lodowisk, sport hokejowy co 
fnąl się w swoim rozwoju.

Tak, jak sprawa przedstawia się 
dziś i wyglądać będzie za kilka ty- 

będą  w godzinach t godni, a może i w ogóle w  tym
(sezonie, nie ma widoków na to, a -!poczekać

w tegorocznym sezonie udało się 
Cracovii bądź innej polskiej dru­
żynie osiągnąć poziom umożliwia­
jący wyjazd za granicę.

Jak dotąd nie ma w Polsce ani 
jednego sztucznego lodowiska, a na 
powstanie ich trzeba będzie jeszcze

Polonii wysoce niebezpieczną sytuację. 
Gdyby bowiem AKS udało 6ię w na­
stępną niedzielę zrewanżować 6ię Po­
lonii na jej własnym boisku i uzyskać 
dwa punkty, ty tu ł mistrzowski uciekł­
by Polonii sprzed nc6a, bo AKS m a­
jąc równą ilość punktów (po 7) miał- j 
by lepszy stoeiumek bramek. W  ofoec- ( 
nych rozgrywkach o mistrzostwo prze- • 
widziano, że w razie równej ilości punk- , 
tów, korzystniejszy stosunek bramek ] 
decyduje o pierwszym miejscu. Polo- ] 
nic zatem czeka ciężkie zadanie. Mecz l 
niedzielny musi wygrać, albo w najgor i 
szym razie zremisować W przeciwnym ' 
-azie mistrzostwo dostanie się w ręce
A K S . j

Po wczorajszym meczu tabelka
^odstaw ia eię  naet'-foujkeo:
1) Polonia 7 t»kł 15-10 br.
2) W arta 6 rk ł . 16-17 br.
3) AKS 5 rk t . 15-8 br.
4) ŁKS 4 pkt. 16:27 br.

Lin.

SIATKÓWKA W LOPZI 
ł  ÓPŹ (tel. wl.). W zawodach siat 

"wiki o mistrzostwo ł  odzi. d-^yina
Nie wydaje się więc, by

PO BU D ZEN IE DO ŻYCIA PIL K t byśmy mogli z naszym hokojem ' polscy hokeiści w tym sezonie mie ^
RĘCZNEJ W c ż ę S  u /C IlO W iE . Wo- wybrać się poza granice kraju, li jakieś szanse wyjazdowe, (Ltn). j TT u? -u id -v tb  m esrr.-M rw am ie druży- 
bec zupełnej bezczynności C zęslochow • Tymczasem chodzą wersje, Że Cra-1 nie HKS W stosunku 1:2.

AKS-ŁKS 5:0 (2:0)
CHORZÓW. Rozegrane w  nie­

dzielę zawody piłkarskie (Chorzów) 
ł ŁKS-ezn z Lodzi zakończyły zlę 
zdecydowanym  zwycięstwem  dru­
żyny chorzowskiej w stosunku 6:0 
(2:°).

Pierwsze m łnufy gry opływają
pod znakiem silnego zdenerwowa­
nia obu drużyn. Fala obustronnych  
ataków zm usza bramkarzy do czę­
stych i skutecznych interwencji. 
Dopiero w 20-cj m inucie Pytel 
strzela pierwszą bramkę dla gospo­
darzy po rzucie z rogu. Utrata 
braiukl wpływa deprym ująco na 
drużynę LKS-u. Mimo to strzały 
Spodzie! 1 Pytla broni a powodze­
niem Styczyński aż do 31-ej m inu­
ty, gdy Spodzie ja zdobywa piękną 
„główką'* drugą bramkę d<a sw ych  
barw. Zaczyna się ostra gra, w wy­
niku której obrońca AKS-u Seifert 
ulega kontuzji i zosiaje zniesiony 
z boiska.

Po przerwie AKS zwiększa tem ­
po i osiąga znaczną przewagę. Już 
w 8-ej -min. Spodzieja wykorzystu­
je błąd obrony gęści 1 z pitnego  
biegu strzela 3-cią bramkę W m i­
nutę później Seifert przejmuje po­
danie Spodzie! i po raz czwarty to­
kuje pitkę w bramce gości. Nieba­
wem Seifert doznaje powtórnej 
kontuzji i nie wraca więcej na bo­
isko. AKS gra -v 10-tkę, lecz nic 
wypuszcza Inicjatywy ze swych  
rąk. W 19-cj m inucie Barański 
strzela dalszą bramkę, -której sę­
dzia nie uznaje. W 31-ej m inu­
cie  Barański strzela 5 -łą  bramkę 
i usłała wynik dnia.

ŁKS po utracie 5-ciu  bramek 
zam ienia bramkarza Styczyńskiego  
— Pisarskim , który uchronił łódz­
ką drużynę od wyższej przegranej. 
Goście wypadli słabo, zadowolili 
jedynie u nich Baran i H ogen- 
dorf. D rużynj AKS-u grała bez za­
rzutu.

Publicznści ok. 8.091). Sędzia No­
wakowski z W arszawy — dobry.

Szczypko (Elektr.) 3:10,4, 3) R w lziiĄ  
(F.lektr.) 3:13,4. Jako ostatni przybył 
do mety znany lekkooileia krakow»kl 
Piaskowy w czasie 3.35,5.

Bieg 100 m, »tyl grzbietowy, wygrał 
również Kowalski ICrac.l w c z a s #  
1:22,8. który bez trudu pokonał naj­
groźniejszego rywala Sybilskiego Ko­
walski zadem onstrował piękny ztyi. 
Czas Sybilskiego wynosił 1:24, 3) Cho­
ma 1:30,ł, 4) Jabłoński 1:37,7.

100 at. dow olnyi 1; Zgudka I Crac. J 
1:09,5. 2) Nowak (Elektr.) 1:11,1, 3)
Pałczyński 1:11,2, 4) Sybilski Jerzy
1:11.6.

100 m st. ktaa.i 1) Brzozowski (Elek­
tryczność) 1:24, 2) Kowalski (Crac.)
1:26.8, 3) Szczypko 1:26,7, 4) Piasko- 
kowy 1:35.

Następnie odbyty się dwa biegi szta­
fetowe, bezapelacyjnie wygrane prze* 
pływaków warszawskich. W biega  
sztafetow ym  3*100 styl zm ienny, wy­
grała sztafeta warszawska (Sybilski, 
Brzozowski, Karpińskii w czasie 3:57.2 
przed sztafetą krakowską w akladzża 
Zguda, Boba i Kowalski, która uzy­
skała czas 3:59. W drugiej sztafecie  
6* 60 m at. dow olny warszawianie n- 
zyskali czas 2:38, krakowianie 2:45.4,

Największą sensacją dnia był wynik  
meczu w piłce wodnej między Eleklry  
cznością a Cracovią. Jak już zaznaczy  
liśrny Cracovia przyjechała w osłabio­
nym  składzie. Zawodnicy Elektrycz­
ności wykazali dobre zgranie i celność  
strzałową. Do przerwy uzyskali 6 bra 
mek, a po przerwie jeszcze 4, tak że 
wynik końcow y bizanial 9:0. Najlep­
szym  w drużynie E lektryczności był 
Szczypko w bramce. W drużynie kra­
kow skiej najlepszy Kowalski, który  
jednak nie rnial odpowiednich partne­
rów i rzadko dochodził do atrzaltt. 
Ogólny wynik m eczu Elektryczność  
—  Cracovia brzmi 61 i pół pkt.:49 I 
pół pkt. na korzyść Elektryczności.

W ramach tych zawodów odbył tlę  
wczoraj debiut sekcji pływackiej Ytnei. 
Rozegrano kilka konkurencji dla ju­
niorów oraz dwie dla dziewcząt. W bis 
gu juniorów na 100 m w stylu klas. 
wyniki były następujące: ł) Sm iarski 
1:39,5. 2) W oinioki 1:40,2, 3) Maliń­
ski 1:47,9, 4) Sikorski 1:52,8.

Bieg 50 m styl dow.: 1) Czarnecki
39.4. Bieg 50 m styl klas.: i) Papajski
47.4. 100 m st. ktas. dla dziewcząt: i) 
Godlewska 1:44. 60 ni st. klas.: 1) Iwa 
nicka 59,8. Ltn.

Sztafeta kolarska
Warszawa-Moskwa

Polsk i Zw iązek K olarski p ro je k tu je  
w roku  przyszłym  sztafe tow y bieg ko 
larsk i W arszaw a — M oskwa. Ja k o  re  
w anż w roku  1948 odbyłby się bieg 
M oskwa — W arszaw a. W szystko p rze  
m aw ia za tym , że bieg ten  do jdzie  do 
sku tku . G igantyczna ta im preza  wzbu­
dziła ogrom ne zain teresow an ie .

Pomorze-VSfybrzeża 8:8
BYDGOSZCZ (teł. wł.). R ew anżow e 

sp o tkan ie  p ięściarsk ie  m iędzy re p re ­
zen tac ją  W ybrzeża i Pom orza sk o ń ­
czyło się wynikiem  rem isow ym  W ub. 
tygodniu Pom orze p rzeg ra ło  w Sopo­
cie 4:12.

, DWA MECZE BOKSERSKIE W AR- 
1 SZAWY. W dniu 8 g ru dn ia  dw ie re- 
| p rezen tac je  b o k se rsk ie  stolicy zn a jd ą  
I się na ringu. P ierw sza w alczyć bę­

dzie w hali na Służew cu z rep rezen- 
tacjq  Pom orza, d ruga  z rep rezen tac ją  

I W ybrzeża w R adom iu.

„ Z r y w “  „ C o n c o rd ia "  12:1
ŁÓDŹ. — P rzed o sta ln i inecz o d ru ­

żynow e m islrzoslw o Lodzi w boksie za 
kończył się spodziew anym  zwycię 
slw eni w lcein 'slrza  nad p io iikow ska  
„C oucord ią" , k tó ra  w ystąp iła  osłabło

na b rak iem  Niew!adom «k:ego w wa­
dze p iórkow ej. W wadze ciężkiej om al 
nie doszło do sensacji, gdyż Kt<’,|as  
tZrywI był bliski n okau lu  w wałce ze 
Stecem .



W PAH
Akademia 54-o lecia PPS

na Nowym Br6dn(e

6000 wiecej a p a r a t ó w  telefonicznych jPrzemysł

Na Mokotowie powstaje centrala telefonicznam 'h t p d
Jędrną z  na jw iększych  bolączek w k ró tce  zmctwu c e n tra la  — n ie  Jest w iezione z Z ielnej o raz  w yrem on-l Przewodniczący Cemr. Zr z o  zenit 

po w o jenne j W arszaw y je s t b r a k ! zniszczony. | to w an e  ju ż  części, z ap y ta ł z rciedo-1 Przemyślu Gastronomicznego, 06 W.
te lefonów . N ieliczne a p a ra ty , za-i W re tu  p raca , W g m achu  bow iem  1w ierzao iem : „J w y chcecie z teg o j Zoahowski wystosował » związku z

V  niedzielą w godzinach po polu 
dniowych odbyła się w dzielnicy PPS 
Nowe Bródno uroczysta akademia w 
związku z 54 rocznicą powstania PPS 

W bogato udekorowanej ezczelnie 
wypełnionej ta li tow. Podnisióeiki, 
przew'odniczący dzielnicy Nowe Bró 
dno. zagaił uroczystość, po czym prze 
n aw ia li starzy bojowcy z 1905 roku 
którzy organizowali pierwsze ośrodki

in s ta lo w a n e  w  b iu rach  In s ty tuc ji, j re m o n tu je  się i oczyszcza części i |  szm elcu zrobić coś podobnego do dniem RTPD. obchodzonym » całym
sp e łn ia ją  poproś tu  ro lę  ro zm ó w n ic1 u rządzen ia  dla now ej c en tra li . Tćie tych „now ych" części?" Z tru d em  kraju  w dniach 17 bm., apel do człon-
publicznych . C e n tra la  zaś  na ul. są  to  części now e, sp ro w ad zan e  z !d a l  się p rzekonać , że te  „now e" s ą  ków Zrzeszenia, wzywający do udzie-

PPS na  Nowym Bródnie — tow tow 
Biókupsiki, Starnet i Nowaik.

Dłuższy referat obrazujący poszczę 
gólne etapy walki 1 pracy PPS wygło­
sił tow. redaktor Rafał Praga.

W bogatej części artystycznej wzięli d ług im  czasie  popraw ie.

iPiusa, obliczona na 5.500 num erów , fab ry k  k ra jow ych , czy zag ran icz ­
n ie  je s t w s ta n ie  podołać sw em u j nych, nie w y d a je  się ze S k a rb u  
z ad an iu . S tą d  sk a rg i na złe fu n k - 1 
c jonow an ie  te lefonów , na zbyt d łu  
g ie  w yczekiw anie  sy g n a łu .

S y tu a c ja  u leg n ie  je d n a k  w  nie-
W plynie

udział: orkiestra smyczkowa OM TUR, 
orkiestra Z wiąz/ku Zawodowego Kole­
jarzy i zespól „tró jk i radiowej".

K o lo  PPS
Na terenie Z.M. m. Torunia

na to zarów no  rozbudow an ie  cen ­
tr a li  na P iu sa  do 7,5 tys. num e­
ró w , ja k  1 u ru ch o m ien ie  now ych 
c e n tra li  na  P rad ze  1 M okotow ie.

WYNIKI PRACY

NIEWIERNY SZWED

Szczególnie duże znaczenie posła 
dać będzie centrala na Mokotowie, 
gdzie mieści się wiele Instytucji i

W  Toruniu odbyło się zebra-J propagandy PPS i w yborów .j^^dynek na rogu S zu s tra  1 wiś- 
*łie koła PPS przy Zarządzie j Podkreślono, iż wszyscy socjali-l niowej, w którym mieściła sięl Pewien Szwed, specjalista 
Miejskim. Referat „Historia PPS liści, młodzi i starzy staną na! przed wojną l mieścić się będzie kładów Ericsona, oglądając 
• d  zarania do chwili dzisiejszej” zew partii w szeregach czynnych 
wygłosił sekretarz KG PPS tow., aktywistów i wezmą udział tak 
por. Ludwisiak. I w werbowaniu członków jak i

jW dyskusji poruszono sprawę w akcji wyborczej.

w łaśn ie  w yrem o n to w an e! j lenia pomocy materialnej Robotinnze-
O ile w ięc nie z a jd ą  Żadne no- mu Towarzystwu Przyjaciół Dzieci, ją 

P ań stw a  m ilionów  zło tych , są  do- w e trudnośc i, Jak  np. b rak  kab li, ko instytucji, którą służy dobru «po- 
slow nie znalez ione  w śród  gruzów  k tó re  m a ją  być do sta rczo n e  z  fa - 1 łeczeńwtwa, opiekując się biedną dziw- 
d aw n e j c e n tra li . b ry k  państw ow ych , c e n tra la  mo- twą polską.

Inż. K rukow sk i, k ie ru ją c y  p raca  : K otow ska, obliczona na obsługę  6 1 O ddział Zrzeszenia składa równo- 
m i nad u ruchom ien iem  c e n tra li  rnt>! ty S- abonen tów , u ru ch o m io n a  bę-1 cześni* na rzecz RTPD 25 tysięcy zło- 
ko iow sk ie j, opow iada, ja k  tru d n o  j azie ju ż  1-go m a ja  1947 r. tych.
było p rzekonać  w ładze o m ożliw o 
ś d  rem o n tu  zczern ia łych , popęka­
nych od ża ru  u rządzeń  znalez io ­
nych na Z ielnej. Po pokonan iu  jed 
n ak  trudnośc i, p rzy s tąp io n o  15 
w rześn ia  do  p racy . A u ta  M in is te r­
s tw a  Poczt i T e leg ra fó w  zw oziły 
w ydoby te  z g ruzów  części.

z  za  
przy

SZKOŁA PARTYJNA AKTYWU 
WYBORC.7F.GO D M  W 4RSZAWY 

LEWOBRZEŻNEJ 
W  Poniedziałek, dnia 25 bm. « go­

dzinie 17.30 w lokalu Dzielnicy Sród- 
*vfście, ul. Mokotowska 61/53, tow.
Ja n  Mulak, kierownik W ydziału Poli­
tyczno - Propagandowego CKW PPS 
wygłosi referat na tem at „Zagadnienia 
Program ow e PPS" Obecność wszyst­
k ich Pełnomocników Dzielnic, ich Za- 
atęnców. Mężów Zaufania i członków 
Komisji Porozumiewawczych Dzielnic:
Śródmieście, Powiśle, Czerniaków, Mo 
kotów . Fort Mokotów, Rakowiec, O- 
chota. Wola, Żoliborz i Bielany obo­
w iązkow a pod rygorem organizacyj- 
*vm

SZKOLĄ PARTYJNA AKTYWU 
WYBORCZEGO Dl A WARSZAWY -  

PRAGI
W  poniedziałek  dnia 25 bm. o go- . , , ,  , -- - .

. . . , n . u d o  zebranie Kota w obecnej jadalni w Pordżinie 17.30 w lokalu Dzielnicy PPS cl.  Czerniakowskim.
Praga-C entrał na, ul. Szwedzka 2/4 od-

i n e j  R ad y  N a ro d o w ej. O becność  obow ląz. 
jkowa.

D Z IE L N IC A  W O LA  
I K o m ite t D zieln icy  W ola p rz y p o m in a  o 
i t rw a ją c e j  r e je s t ra c j i  członków . T e rm in  

r e je s t ra c j i  u p ły w a  1  d n ie m  15 g ru d n ia  
b. r.

D Z IE L N IC A  P O W IŚ L E
D n ia  25 bm . o g odz  16ej rozpoczyna  

ale k u rs  P a r ty jn y ,  k tó ry  będ z ie  trw a ł 
1 ty d z ie ń  (godz  w y k ł. 6) w  d n iu  25— 
27—29 bm  w  godz. 16— 18.

T o w arz y sze  D zieln icy  „ P o w iś le ”  p ro ­
sze n i s ą  o  z g ła szan ie  s ię  n a  k u rs .

B Z E M IE 9L N IC Y  P P S o w cy
S to łeczn y  K o m ite t P P S  w zyw a w sz y s t­

k ich  s am o is tn y c h  rz e m ie śln ik ó w , człon 
ków  P o ls k ie j P a r t i i  S o c ja lis ty cz n e j do  
p rz y b y c ia  d n ia  26 bm . o  godz. 16 do  lo. 
k a łu  D z ie ln icy  ś ró d m ie śc ie , M okotow ska 
51/53, n a  z eb ra n ie  o rg a n iz a c y jn e  K oła  
R ze m ie ś ln ik ó w  P P S .

K O Ł O  P P S  P O R T  C Z E R N IA K Ó W  
D n ia  27 bm . o godz. 15.30 o d b ęd zie  się

będzie aię otw arcie Szkoły Party jnej 
dla Akivwu PPS biorącego udział w 
akcji przedwyborczej.

Pełnomocnicy Dzielnicowi, ich za- 
*a tępcy, Mężowie Zaufania i człon­
kowie Dzielnicowych Komisji Porozu- 
Biiewawczych Dzielnic: Praga Central­
na, Nowe Bródno, Targówek i Gro­
chów  obowiązani są do uczęszczania 
a a  wykłady, które odbywać aię będą 
> razy w tygodmńi. Z okazji otw arcia 
azkoły referat na tem at „Zagadnień 
Gospodarczych Polaki Współekeauej" 
wygłosi tow. mania er Dietrich.

E G Z E K U T Y W A  8 T O Ł . K O M . P M  
W  d n iu  IB lla topw d a rb . (p o n ie d z ia łe k ) .

a godzinie 16 ej, w lokalu Stołecznego 
Komitatu PPS, przy ul. Mokotowskiej 24. 
IV p , odbędzie się posiedzenie Egzeku.
t y  wy.'

R Z E C Z N IK  S T O Ł . KOM . P P S  
R zeczn ik  S to łec zn eg o  K o m ite tu  P P S . 

to w . R om an  K o ło d z ie jczy k , u rz ę d u je :  we 
w to rk i w  g odz  16—18 w  lo k a lu  S to łecz ­
n e g o  K o m ite tu  p rz y  ul. M o k o to w sk ie j 94. 
IV  p ., w e c z w a rtk i w  godz . 15—17. w  lo 
k a lu  D zleln  „ P ra g a -C e n tra ln a ” . p rz y  ul. 
S z w ed zk ie j 2/4.

D o R zeczn ik a  n a leży  k ie ro w a ć  sp raw y  
s ra ją c e  być  p rz e d m io te m  ro z p ra w  w Są. 
d z ie  P a r ty jn y m .

K L U B  P P S  S T O Ł E C Z N E J B A D Y  
N A R O D O W E J 

D n ia  25 bm  ó godz. 14 w  sa li o b ra d  
S to łeczn e j R ad y  N a ro d o w ej o d b ęd z ie  się  
p le n a rn e  p o s ied ze n ie  K lu b u  P P S  S to łecz-

D Z IE L N IC A  W .W A  .  ZACHÓD 
K O L E JA R Z E  

D n ia  25 bm . o  godz. 15.80 w lo k a lu  T o. 
w a ro w a  1, o d b ęd zie  s ię  z e b ra n ie  cz ło n ­
k ó w  i s y m p a ty k ó w  s ref. to w . K o b y łec  
k iego.

W O JE W Ó D Z K I K O M IT E T  P P S  
D n ia  11 bm . o godz. 16 w  lo k a lu  śn ie  

I n a  4, o d b ęd zie  s ię  P re z y d iu m  W oje  
w ó d zk ieg o  K o m ite tu  P P S .

Otwarcie teatru
»Dzieci Warszatry«

W walce o spokój i bezpieczeństwo
Sądy Dsr< źne tępią bandytyzm

Na terenie całego kraju Sądy Okrę j W iktora Bała i Franciszka Pawlika — 
gowe rozpoznawały ostatnio w trybie członków bandy, która dopuściła aię ' ter es cwanie artystyczne, a jednoczeń-
postępowania doraźnego szereg spraw I szeregu rabunków wydal wyrok, mocą 1 nie środkami dostępnymi dla wieku

którego oskarżony Pasak skazany zo- ' dziecięcego wipajać hasła społeczne, 
s ta ł na dożywotnie więzienie, oekarżo- j Widowisko, 06tiute na ideologii wpół 
ny PUśniak — aa  15 lat, zaś pozostali dzielczości, wystawione zostało z du- 
— po 10 lat więzienia każdy. I żą inwencją i niezwykle starannie. —

Nowopowstały teatr Lalki i Aktora 
p. L .T ea tr Dzieci Warszawy" zaina­
ugurował swą działalność w sali T ea­
tru OM przemierą widowiska w 4-ch 
odsłonach pt. „Pan Tom buduje 
dom", opracowanego według S. The- 
mersona przez S t  Sredmokiego i  J , 
Sk owronkówinę.

Przedstawienie poprzedziła słowem 
wstępnym kierowniczka Teatru i re ­
żyserka Klima Krymkowa, podkreśla­
jąc cele wychowawcze nowej placów­
ki, mającej rozwijać w dziatwie zain-

o napady rabunkowe i rozboje.
Przed Sądem w Poznaniu V tanął Bo­

lesław Burczyk, oskarżony o współu­
dział w napadzie rabunkowym z bro­
nią w ręku oraz o usiłowanie zabój­
stwa milicjanta w czasie pościgu. Prze 
wód sądowy w całej pełni wykazał wi 
nę oskarżonego, który skazany został 
na karę śmierci. Taką samą karę wy­
mierzył Sąd Doraźny w Lignicy Piotro 
wi Piechockiemu, który dopuścił się 
morderstwa rabunkowego na osobie 
W iktorii Sk indenowej, zadając jej 
(miertelny cios w ty ł głowy.

Sąd Doraźny w Lublinie skazał na 
kary dożywotniego więzienia S tanisła­
wa Flisa, Jana  Kaiszru Stanisława 
Nieókę i W acława Bednarczyka za d o ­
konywanie napadów rabunkowych.

Sąd Doraźny w Kielcach skazał Ada 
ma Now ocienia, który brał udział w 
napadzie rabunkowym ne 15 lat wię­
zienia.

( C/itjfelriey
Jeszcze PKS kontra Spółdzielń a Spożywców

Odnośnie artykułu p. Ł „PKS kontra strzeni czasu paru tygodni, oraz na 
Spółdzielnia Spożywców, który ukazał [ skutek mediacji Woj. Kom. Lokalo- 
się w Nr. 312 Robotnika w dniu 12 wej Zarząd Spółdzielni wyraził zgodę 
listopada r. b Dyrekcja Oddziału PKS na lokal zastępczy, który Spółdzielnia 
uważa za stosowne dać następujące ; znalazła tuż obok przy ul. Wolskiej 
naświetlenie sprawy remontu posesji 66.
przy u l W olskiej 64,

PKS starała się o przydział nieru­
chomości przy ul. W olskiej 64 zaję­
tej dotąd częściowo przez Spółdziel-

Sąd Doraźny w  Częstochowie, po Przez 2 sezony budowlane Spół-
rozpocznanłu wprawy Stefana Paeaika, 
W ładysław a Pilśniaka, Józefa Mońka,

Zatwierdzono sta tu t
„Filharmonii Warszawskiej”

Stołeczna Reda Narodowa aa osta t­
nim posiedzenie zatw ierdziła sta tu t 
„Filharm onii W arszawskiej” . „F ilhar­
monią W arszawska" jest instytucją 
stanowiącą własność gminy m st W ar 
szawy i użytkującą m ajątek przezna­
czony dla celów instytucji.

Członkami zespołu są pracownicy j Kultury, Oświaty i Propagandy, 
miejscy, którzy dzielą się na: człon- I Funduszami są  subwencje Zarządu 
ków zwyczajnych, kandydatów  i dy- I Miejskiego, Ministerstwa Kultury i 
rektorów: artystycznego i admimistra- Sztuki lub innej zainteresowanej insty- 
cyjnego. Członkiem zwyczajnym zespo' tucji oraz wpływy z koncertów i im- 
łu może być osoba, która poeiada o d -; prez artystycznych przez Filharmonię 
powiędnie świadectwa z ukończenia I urządzanych, 
studiów muzycznych i pracuje w Fil- •

dzielnia nie dokonywała zupełnie re­
montu wyżej wspomnianego budynku, 
zajm ując jedynie tylko parę sklepów. 
Nie ruszono naw et dziurawego dachu 
i dziś woda przecieka wszędzie. Taki 
b rak  zabezpieczenia domu naraża go 
na kom pletną dewastacją n a  skutek 

harmonii WazwawakJoi p r m  okres działań atm osferycznych, 
kandydowania niemniej niż rok Równolegle do podjętych starań

Zarząd Filharm onii W arazawskiej | P" “  PKS °  p0Wyi*‘> ? iekł* up° ‘ 
stanowią: Zarząd, Rada Nadzorcza i j w ażnieni. przedstawiciele PKS prowa-
Prezydium, które powstaje przez po- Idzi,i k o w a n ia  z pełnomocnikami 
łączenie Zarządu i Rady Nadzorczej i Po* * « ch n e j Spółdzielni Spożywców 
pod przewodnictwem szefa Resortu ! „W arsza wa-Zachód” . W wyniku kilku

wspólnych narad, odbytych na prze-

Zarząd Spółdzielni podpisał deklara­
cję mocą której w razie otrzymania 
lokalu przy ul. W olskiej 6ft, zrzeka 
się na rzecz PKS lokali przy ul. Wol­
skiej 66, za zwrotem kosztów remontu.

Niespodzianką dla Dyz. Odda. PKS 
było żądanie Zarządu Spółdzielni, wy­
rażone w piśmie s dn. 19 pażdz. wy­
płacenia sumy 1.300.000 zł. na azy- 
skanie zastępczego lokalu w sąsied- 
dnim domu przy ul. W olskiej 66 .

Dyrekcja Oddziału PKS, dysponu­
jąc  funduszami publicznymi, a ści­
ślej Skarbu Państwa aważa jednak, 
iż siana 600.000 zł. jest maksymalną 
sumą, jaką może zaofiarować Spół­
dzielni na koszta przeprowadzki i 
jako zwrot za koszta, poniesiona na 
wyremontowanie sklepów.

Ogonek do autobusu obwiązuje wszystkich
Pozwalam sobie zabrać głos w spra j bić? Niektórzy radzą sprowadzić pa-

Bogaty plon pracy
Warszawskiej Komisji Specjalnej

Delegatura Warszawska K o-'mniejsze przekroczenia urzędmi-
misji Specjalnej do Walki z Na 
dużyciami i Szkodnictwem Gos­
podarczym świeci w bieżącym 
onesiącu rok swojej pracy.

W  tym czasie Komisja rozpa­
trywała sprawy nairóżnorodntej- 
szeeo tymi, wśród których prze­
ważały przekroczenia waluciar- 
skie i spekulacyjne. N ie mała po 
życie zajmuje „szaber”, nieco

[00  zł. iries ęcznie
p a  s ' o ! 6 w k ę

( a prauwników
Resort Zr o p a *  rżenia o rz y  

mai ro’ po ządzenie Min cier- 
s wa Aprowi acji i H?nd u, na 
pod ' a  wie k órego pewne ka e 
gorie zakładów będą o ‘.rżymy 
wać na z:op a‘rżenie stołówek

cze, nadużycia i łapownictwo 
W  roku sprawozdawczym 

wpłyngło do Delegatury War­
szawskiej Komisji Specjalnej 
1535 spraw z czego 452 sprawy 
od osób prywatnych przeważnie 
anonimowo, przy czym doniesień 
złośliwych jest znikoma ilość. 
Zdarzają się jednak, aczkolwiek

Ł a m 'as' prow ianu r y c z a ł  v go- ległych w walkach skarża siy

tucj społecznych, k łóre w ;nny 
w pie. wszym rzędzie intereso­
wać się i walczyć z przes ęp 
siwóini,. które godizi przede 
wszystkim w interes Społeczny 
— tylko 126.

D o prokuratury skierowano 
286 spraw.

W stosunku do 227 ludzi zło­
żono 176 wniosków o skierowa- 

rzadko doniesienia n esłuszne na nie do obozu pracy, a 27 spraw 
skutek zbytniej gorl wości lub umożono z powodu n esłusznych 
nieświadomości. Od urzędów j zarzutów i braku podstaw do o- 
państwowych i samorządowych | sądzenia W  348 sprawach aresz 
wpłynęło 1017  spraw, a od insty- towano 527 ludzi.

Usprawnić oracę
Komisji Kwalifikacyjnej

Urzeduiące przy daelnico- nym niedomaganiem t usuną ie 
wych Radach Narod.iwych Ko- bez specjalnych trudności, (pa)
misje Kwalifikacyjne, rozpatru-j 
iące podania o zanpa'rzenie kart 
kowe dla sierot i wdów po po­

wie zdawałoby aię błahej, m ającej 
jednak bardzo zasadnicze i głębokie 
podłoże — chodzi bowiem o współ­
życie równych z równymi na starej 
zasadzie dem okratycznej.

Od pewnego czasu stojąc w  kolejce 
do autobusów, obserwuję następujące 
fakty:

Nadjeżdża L — ludzie wysiedli, za­
nim podjedzie, aby zabrać następ­
nych. już kilku uprzywilejowanych 
tkwi w ewnątrz; ł..‘ zw. „służbowe”. Z 
boku podchodzą m ajor, kapitan, 
dwaj podporucznicy W siadają. „Ogo­
nek" proslestuje. Konduktor bezrad­
nie rozkłada ręce. jeszcze miga kilka 
ramek służbowych i już komplecik 
siedzących.

Nie dalej, jak dwa tygodnie temu 
inny obrazek, z przystanku, przed 
Polonią. Przychodzi L Ludzie wysie­
dli i natychm iast z boku wsiadają do 
wozu dwaj podporucznicy. Konduktor 
protestuje energicznie Oświadcza, te 
wóz nie ruszy, zanim oni nie wysią­
dą. Długa wymiana zdań i tajem ni­
czych informacyj na ucho — specjal­
na misja, czy coś podobnego K o n d u k ­
tor nie ustępuje. Oficerowie — oczy­
wiście b m’od/i — rzucaja w grom a­
dę. która się zebrała przy wozie — 
„Myśmy walczyli, itp." Gromada i 
.ogonek* reagują bardzo energicnie w 
formie okrzyków i gwizdów Wóz stoi. 
Milicjant mówi — Co ja im mogę zro

tówkowe w wysokoic 300 zło 
tych m e-tęczn e  na pracowni 
ka

Pona'J'o zvrzą’zenie zobowią 
zu'e eakłady p acy do finanso- 
w n'a własnych stołówek w wy 
•okości 300 zło ych m‘es ęcz 
nie ńa pracown:k«i.

powszerhn'e na brak sprawności 
w Komisji Kwa!:fikatvinei przy 
Warszawskiej Radzie Narodo-
wei.

Podania odsvbne do te? Ko­
misji do zatwierdzenia. leżą w 
niej po kilka miesięcy, wszelkie 
zaś pretensie petentów spadają

Zakłaf pracy ma oprócz fegjo na Rady Narodowe, 
pokryć ko?złV administrowaniaj Sadz;my, że odr»owiedn!e czyn 
•tołów ki. (p®) * nikt zninterf-snia sie tvm drob-

Artystyczny przem ysł  lu d ow y  
pizyspcrzy fundusśÓA PCK

troi, aż wreszcie rusza sumienie pod­
poruczników i wysiadają.

I jeszcze ostatni obrazek z przy­
stanku L przed Cytadelą Nadjeżdża 
L. Zanim zdążyła podjechać, aby za­
brać nowych oczekujących, już we­
wnątrz siedzi czterech podporuczni­
ków. Oczywiście ogonek reaguje i 
prosi o interwencję kaprala milicji, 
będącego na służbie. Ten oczywiście: 
— Co ja poradzę t  oficerami... Kon­
troler to satno. Huczek rośnie. Gdzieś 
z końca ogonka podchodzi porucznik- 
arlyierzysta t krzyżem harcerskim  na 
pasku poprzecznym. Stara się sprawę 
załagodzić. interw eniuje osobiście, 
•leden z podporuczników z żółtym o- 
tokiem wysiada, trzej inni zostają. 
Sprawa załatwiona połowicznie. ł*o 
długim postoju wóz rusza.

Zostaje w takich wypadkach pewien

Rolę głównego bohatera artufcl gra! 
Jan  Wesołowski. Pomysłowe dekora­
cje przygotowali J. Golus ł H Pa- 
lu&z. Ilustrację muzyczną skompono­
wał H. Rybicki Artystycznie wykona­
ne kukiełki wyszły i  pracowni RTPD.

Nie będzie rejestracji
radioodbiorników

Na konferencji prasowej, która aię 
odbyła w  D yrekcji Naczelnej Polskie­
go Radia dnia 23 bm., przedstawiciel 
Dyrekcji Naczelnej Polskiego Radia 
złożył oświadczenie!

„Zetknęliśmy się z pogłoskami o ma 
jącej nastąpić ponownej re jestracji ra ­
dioodbiorników. Należy poinformować 
i uspokoić opinię publiczną, że żadna 
taka rejestracja  przez czynniki miaro­
dajne  nic jest zamierzona, a w naj­
bliższym czasie trzeb aby ją uznać za. 
wysoce niepożądaną. Pogłoski te zwią­
zane są  z projektowanym przekaza­
niem przez Polskie Radio inkasa opłat 
abamamerrtowych Poczcie P ertraktacje 
w tej sprawie toczą aię już od dłuższe 
go czasu i należy się spodziewać, że 
niebawem zosłamą ukończone; wów­
czas — w toku najbliższych miesięcy 
— inkaso wszystkich opłat radiofonie* 
nych zostanie przekazane Poczcie, 
praiwdopodołme stopniowo, gdyż prze 
kazanie odra bu około pół miliona abo­
nentów nastręczałoby zbyt poważne 
trudności. Oczywiście, że do czasu za­
łatwienia tej sprawy inkaso, jak do­
tychczas, przeprowadzać bedą wyłącs- 
ośe placówki Polskiego Radia”.
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W trosce o zwiększenia funduszów 
Okręg Warszawski Polskiego Czerwo­
nego Krzyża organizuje sprzedaż arty 
etycznych wyrobów przemysłu ludowe­
go. Na pierw zy ogień pójdą chałupni­
cze wyroby łowickie — wycinanki, 
lalki, ceramika, hafty, wełnlaki. W 
•pro’dkcie iesś zorganizowanie wytwór 
czoćea i sprzedaży artystycznych wy 

się tvm drob- I robów ludowych drzewa i źilaUL

W biurze in formacji i propagandy 
PCK (Piusa 24 26) oglądać można 
prześliczne wycinanki łowickie nale 
pione na kartach pocztowych, lalki — 
łowiczanki we wspaniałych pasiakach, 
ceramikę, cacka na choinkę i w ie le  im 
nyoh pięknych drobiazgów, wytworzo 
nyob pracowitymi rękam i kobiet w ie j 
skich.

azeg o .
J. M-ircvewskl,

W -wa Bielany, członek Zw. Ucz 
Walki Zbr o Niepodl. i Demokr.

Upiększenie pi. Wilsona £
Na placu Wilsona obok wejścia do 

parku, budowana jest „reprezentacyj­
na ubikacja” .

Budowana jest z cegły, według wzo­
rów. stosowanych w większych kamie­
nicach nawet nie skanalizowanych 
Różnica polega tylko n« tym. te  a r­
chitekt siara się tego rodzaju budyn­
ki możliwie schować. Tu zaś może 
ze względów funkcjonalnych stawia 
się jako upiększenie placu.

Jest to skandal, z 
być
konsekwencje w stosunku do twórców 
tego pomysłu, a sam budynek pomimo 
poniesionych i osrtów — zburzony.
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nikł nikogo nie pilnufe S a m e  w v j s t k i
(KORESPONDENCJA WŁASNA „ROBOTNIKA’*)

W ysiadłszy z  ko lejk i, zauw ażyłem  
zaraz duży, ja sk ra w y  p laka t na 

bardziej w zruszyła rzecz inna. Otoż ścianie budki z gazetam i.
. . na dole w szatni wvt>ożvczvć moż- ■ Stanąłem  przed nim  w  gronie są

p r z e S ^ ^ ' T o z S a i ’ t e ^ S  na fotele na kólkach- Przeznaczone siadów, którzy , podobnie ja k  ja  -  
m ia r rieniąd^a w ied^ych reka*h dla ludzi s ta rszych 1 słabych, któ- przebyw ają dotąd na przyrnuso-^brSa^ieUr* 5 5  ^fiSSST "olbrzym ie sum y n a  cele społeczne, P ean em , lecz są juz ZDyrt .

Marmurowy Kościół w stolicy Danii.
Kopenhaga, to listopadzie, i sena Jest piękne i ciekaiwe. Wspa- 

Kośclołów w Kopenhadze jest

lecz d aru je  swem u krajow i rzecz 
ta k  jedyną w  swoim rodzaju, jak  
„G lyptoteka“. P iękna arch itek tu ra  
te j budowli, w spaniała konstrukcja 
k la tk i schodowej, ogród zimowy, w 
k tó rym  się odpoczywa podczas zwie 
dzania, nada je  Jej specjalny ch a ra ­
k ter. A oto jeszcze jedesn szczegół, 
nie pozbawiony p ikanterii. M arką 
fabryczną b row aru  K arlsberga, is t­
niejącego od bez m ała  150 lat, je s t 
sw astyka — sta rogerm ańska  sw a­
styka...

Restauracja w muzeum
Muzeum N arodow e zmęczyło nas 

bardzo swoim  bogactwem . Po kilku 
godzinach byłam  znużona i bardzo 
głodna. Gdy w spom niałam  o tym, 
nie m a jąc  jednak  ochoty n a  prze­
rw anie zwiedzania, zaproponowano 
m i pójście do restau racji. Uważa­
łam  to za żart. D ałam  się jednak  
prowadzić, czekając n a  pointę. N a, 
drug im  piętrze M useum, po przej­
ściu jednego k o ry tarza  i pchnięciu 
niepozornych drzwi, wchodzi się do

słabi d la  męczącej w ędrów ki po sa ­
lach..

den.
stw ierdził je-

Najstarszy kościół w Kopenhadze.

wiele, przeważnie protestanckich. 
W dzielnicy portow ej zwraca uw a­
gę kościół marynarzy, piękna kate­
dra, w której znajduje się 12 apo­
stołów  dłuta Thorw aldeena. Na 
wielu, w ielu innych, s ta rych  i no­
woczesnych kościołach, k tó rych  t r a ­
dycje w iążą się z historią  k ra ju , wi­
dać cudowną szm aragdow ą patynę, 
k tó re j intensyw ność pozw ala poznać 
już z daleka wiek budowli.

12 robotników buduje 
kościół

O jednym  jednak  z kościołów 
pragnęłabym  powiedzieć nieco wię­
cej. Je s t to „Grundvigsikirke‘‘, któ-: 
re j fo to g ra fia  zam ieszczona b y ła ! 
p izy  poprzedniej m ojej korespón- 
cjl. Fundusz na budowę tego ko­
ścioła pow stał ze biórek zainicjow a­
nych przez popularnego wówczas 
(trzydzieści k ilka  la t tem u) pasto -' 
r a  kaznodzieję. Z aprojektow ał ten j 
kościół natchniony  arch itek t, k tó ry j 
nada ł m u k sz ta łt organów  i zacho­
w ał również We w nętrzu  niesłycha­
n ą  prosto tę i szlachetną strzelistość. 
Gdy zebrano część pieniędzy, w yko­
nania planu podjęło się 12 robotn i­
ków najróżniejszych fachów. Cudo­
w ny ten kościół zbudowany został 
przez dw anaście p a r  rąk , k tó re  nie­
zm ordow anie pracow ały w ciągu 20 
la t. W szystkie roboty, naw et zwy­
k ła  m urarka, w ykonane są, ja k  to 
oceniają fachowcy, z niezwykłą 
w prost precyzją. Kościół ten u trzy ­
m any je s t w kolorze szarym  w 
dwóch odcieniach kam ienia. We­
w nątrz  nie m a żadnych ozdób, su ­
row a w prost p rosto ta . Tylko dosko­
nale  rozmieszczone okna, na razie 
bez w itraży  d a ją  w spaniałe  w raże­
nie św ietlne. ,W  ciągu dwudziestu 
la t, gdy budowano ten  kościół, wo­
kół niego pow staw ała dzielnica w 
tym  sam ym  u trzym ana sty lu . Do­
m y z identycznego budulca harm o­
nizują z sam ym  kościołem. Space­
ru jąc  po dość w ąskich ulicach te j 
dzielnicy, zresztą  raczej robotniczej, 
pozostaje się ciągle jakby  w zacza­
row anym  kręgu.

, , , . Dodać muszę, że m uzea w  Kopen-
doskonalej res tau rac ji gdzie moż- hadze k llka ^  w tygodniu są bez.
n a  napić się kaw y, zjeść kanapkę, pła tne. Zaufanie, k tórym  Duńczyk 

. (̂ n i  posilić się kom plet-j ja rz y  swego bliźniego, uwidacznia 
niałe sa  calerie  obrazów w  Mu in^m o '~,la^ e*T1 ^  gorącym i dania- sję j tu ta j. Można najsw obodniej po 

N a r S m  S  ł J L S  !- s z a ć  się po sa la c h /n ik t tu  nikogo
ny je s t przebogaty, począwszy od 
epoki kam iennej aż do czasów no­
woczesnych z uwzględnieniem  ko­
stiumologii, um eblow ania łtd. Pra­

li a r  dzo dobra i pełno Jest, ja k  wszę ^  j>unu]e> dopiero w chwili zamy-
dzle w Kopenhadze.

Moje zdumienie z kolęd zdziwiło 
towarzyszących ml Duńczyków. Po- 

. . , , , ,stanowili wobec tego pokaeać m l t
wdziwy zachwyt w zbudzają e<cspo- urządzenie praktyczne, a ra-
naty  z epoki żelaznej i b ranżow ej,' hum an ita rne muzeum. A więc
przy czym w spaniały  rysunek  i mi- j  n a  p a te r z e  — sala, gdzie szkoły w 
ste rne w ykonanie n iektórych ozdób przerw ie między zwiedzaniem  m o-! 
i przedm iotów  uży tkowych upodab-. gą zjeś(5 śniadanie. Każde k ie c k o  
m ają  je  do wyrobów praw ie współ- przynosi ze sobą śniadanie, w kan- 
czesnych. jtyn ie M useum dosta je  talerzyk,

Ale je st Jeszcze inne oblicze m u-.szk lankę i sak ram en ta ln ą  butelkę 
zeów — to codzienne, ludzkie, spo-j m leka. N a sa li sto i k ilka stołów, 
łeczne. S am  fak t, że „G lyptoteka“, (otoczonych ław kam i, k tó rych  wyso-

k an ia  woźni upom inają guzdral- 
sklch, zwyczajem duńskim — na 
wesoło.

Leonia Gradstein,

— Znów, jakieś ograniczenia, psia 
ich nędza —  dodał kw aśno drugi.

Lecz, przeczytaw szy do końca  
m usieliśm y przyznać, że racja.

W  zniszczonej elektrow ni pracuje 
ty lko  jeden turbozespół. W ielkie  
przeciążenie litiii w  okresie zim o- 
w ym  stw arza konieczność w ydania  
zakazu  używ ania w szelkiego rodza­
ju  grzejn ików  w  godzinach popo 
ludniow ych i wieczornych. E lektro ­
wnia apeluje do poczucia obyw atel­
skiego sw ych odbiorców, podkreśla  
jąc, że  ty lko  ścisłe przestrzeganie 
ograniczeń zapew ni im  nieprzerw a­
n y  dopływ  prądu dla oświetlenia. 
W  przeciw nym  razie — św iatło au­
tom atycznie zgaśnie.

— Trudno  — rzek ł sąsiad Mich 
ciński. — Głową m uru  nie przebi­
jesz. Lepiej przez pół dnia nie uży- 
wać grzejników , niż siedzieć przy  
karbidówce.

— T ylko , czy nasz brat zastosuje  
się?  — m iał wątpliwości sąsiad 
K rupka. — Subordynacji u nas nie 
było  i nie będzie!

— D latego ka ry  w yznaczyli—po­
w iedział sąsiad Lebslci, wskazując  
odpowiedni p u n k t obwieszczenia.

— D la ka r także  respek tu  nie 
m a m y  — upierał się Krupka. — Do 
gorszych p rzyw ykliśm y za  N iem ­
ców.

— Panowie, — rzekłem  — ta k  mó  
wić nie można. Co innego dawniej,

co innego dziś. Chyba każdy rozu­
mie, że dziś to dla nas sam ych, że 
tu naszym  w spólnym  interesie...

— Ja rozum iem  — powiedział 
M ichciński.'

— Ja też  — dodał Łebski.
— I ja  — zgodził się Krupka. —■ 

Ale czy w szyscy? Społecznej soli­
darności brak w narodzie i tyle.

B ylęm  porządnie głodny.
W  dom u żona zakom unikow ała  

m i, że jest kapuśniak  i gulasz.
— U m yj ręce, a ja  tym czasem  od 

grzeję.
— T ylko  nie na m aszynce  — •»

strzegłem .
— Czemu?
W yjaśniłem  dokładnie.
— No tak  — rzekła  żona. — A l t  

m usiałbyś zejść do kom órki po w ę­
giel. I  drzzewa trzeba narąbać. To  
długo potrwa. Zarządzenie zarzą­
dzeniem , ale jeśli wszyscy się do  
niego zastosują, to nasza jedna  m a ­
szynka  nie zaszkodzi. Kropla  w ino* 
rzu, po prostu.

I  w łączyła m aszynkę.
M niej więcej po godzinie—pstry/h
— św iatła  nie m a!
N ie ty lko  u nas, ale wszędzie. 
Zdenerw ow ałem  się bardzo, bo

ważne ko rek ty  trzeba było robió 
przy świecy.

Ach ci ludzie, ludziska!
N iby to wiedzą, przyznają, a k a ­

żdy na sw oją rękę próbuje się po 
cichu wyłam ać. N a  pewno  i K ru p ­
ka  i M ichciński i Łebski...

R ozum iem  jeszcze, że  k to ś  w y ją t 
kowó, ja k  ja.

A leż żeby grem ialnie!
Zeby każdy chciał być tym  w y ją t 

k iem !
D oprawdy, brak subordynacji i  

społecznego uświadom ienia  tu naro  
dzie.„ A. TOM.

Piwowar fworzy muzeum

W Antwerpii błyszczą diamenty
Belgia odbudowała swój przemysł dochadowy

A ntw erp ia słynie n a  cały św iat W zrasta eksport legalny i jednocze j swe lokować w olą w w alucie o 
ze swych diam entów. Nie chodzi tu  śnie szerzy się nielegalny handel, j m niej chw iejnej niż pieniądz war- 
oczywiście o kopalnie, k tó re  zn a j- ' stw arzając  wiele kłopotów  rządowi • tości.
dują się w dalekich k ra jach , lecz oraz kierow nictw u handlu  legalne-1 Szybką odbudowę przem ysłu ob* 
o rozbudow anym  w tym  mieście od go. ,róbki diam entów  zaw dzięczają A nt
wielu la t przem yśle szlifowania dia 

• m entów  sprow adzanych z Afryki, 
j P rzem ysł ten je st jednym  z głów 
nych (nie licząc dochodów płyną­
cych z portu) źródeł bogactw a mia- 

1 sta. Z atrudn ia  on większą część si­
ły roboczej Antwerpii. Dzisiaj zwła 
szcza, po zwiększeniu płac, robotni 
cy zatrudnien i w przem yśle „dia­
m entow ym " w porów naniu z inny- 

'm l robotnikam i Europy stanow ią 
uprzyw ilejow aną, najbogatszą chy- 

;b a  grupę.

Sala koncertowa w Kopenhadze.

ten skarb  I chluba K openhagi, zo 
s ta ła  w ybudow ana przez słynnego 
piw ow ara, w łaściciela po dziś dzief 
istniejącego brow aru  K arlsberga,

Czarny rynek 
„Diam entowy"

N a czarnym  rynku  kupu ją  iu- werpczycy w dużej m ierze wysił- 
dzie zwykle żywność i odzież płacąc kom rządu belgijskiego na em igra. 
wysokie ceny dlatego, że artyku- cji. Rząd ten powołał1 specjalny ko* 
łów tych b rak  i rząd  musi je  racjo  m ite t do spraw  diam entów. Korni- 
nować. Inne są  jednak  przyczyny te t p rzejął znaczną ilość diam entów  
pow stania „diam entowego" czarne- j zatrzym anych w urzędach celnych 
go rynku: diam entów  nie brak , a ’różnych państw , gdy uchodźcy % 
ich wysokie ceny pochodzą głów- Belgii uciekając przed N iem cam i— 
nie z ograniczeń dewizowych i z o- chcieli je  przewieźć, 
gólnego chaosu panującego ciągle? Z częściowej sprzedaży tych dla- 
jeszcze w m iędzynarodowym  han- m entów  uzyskano fundusz, k tó ry  
dlu. D iam enty s ta ły  się dzisiaj pe- wielkie usługi oddał uchodźcom— 
wnego rodzaju m iędzynarodow ą w a przebyw ającym  za granicą, 
lu tą , a  czarny rynek  w ytłum aczyć, 
można m anipulacjam i m iędzynaro­
dowych handlarzy, k tórzy  kap itały

Ceny bry lantów  znacznie wzrosły 
i ciągle, jeszcze w zrasta ją . Prze- 

kość dostosow ana Jest do w ieku go- m ysł i handel b ry lan tam i przewyt- 
ici, albowiem  dziecko duńskie już j sza już poziom przedwojenny,—co 
>d m ałego poznaje bogactw a swego je s t dzisiaj w  zniszczonej Europie 
kraju . Zachwyciło m nie to, lecz naj w  swoim rodzaju  dziwolągiem. —

HARFA M ARII ANTONINY
W Muzeum Konserwatorium w Pa­

ryżu odbył się przed kilku dniami ory 
ginalny koncert instrumentów histo­
rycznych. M. in. szczególną sensację 
wzbudziła har!a Marii Antoniny, arcy­
dzieło 18 wieku, własność muzeum, o- 

Muzea K openhagi w yróżniają się statrio wyremontowana i przygotowa- 
w artością zbiorów, w  niektórych! na do występu.
w ypadkach olbrzym ią, ja k  np. | Harla ta zaginęła podczas rewolucji 
„G lyptoteka", w którym  część egip- i odnaleziona została dopiero po pe- 
tologiezna je s t d ruga na św iecie) wnym czasie gdzieś na strychu w Nan-
pod względem zbiorów po B ritish  cy, gdzie ją na licytacji kupiła za 5
M useum w Londynie. Rosenborg banków jakaś markiza, oddając na-
M useum, w  sta ry m  zam ku, m a cu -; stępnie ten przepiękny instrument do 
downe zbiory k lejnotów  królew ­
skich 1 książęcych, całe sa le porce­
lany K openhaskiej, m. In. słynnej 
„flo ra  danica", olbrzym ie serwisy, 
na których przedstaw ione są wszy­
stk ie  rośliny  duńskie, podane bo-

I ODGŁOSY
bezustannie: „co dacie mi do roboty?", i raz zmniejszenie szybkości pociągów

' muzeum. 1
TRZY ZDRADY 

Tygodnik brytyjski „The People" 
stwierdza. że trzy razy w historii po 

( wielkich korflikiarh naród amerykań­
ski zdradzof swych zmarłych.

tanicznie, to zn. z korzeniam i, kieł-1 Pierwszy raz po wojnie domowej — 
kam i i lis tkam i; \vszystk0 to wyko-1 lekceważąc ostrzeżenie Lincolna: ..mu- 
nane przez doskonałych m alarzy ,' simy zał-czyć narodowe rany", północ 
stanow i unikat. M useum Thorwald- zasloła na południu ziarno goryczy.

którego rezultatem były tragiczne żni-

S a m in a r iu m
dla robotników
-  kierowników śwleiliz

W czasie od 12-go do 16-go grudnia 
br. Zarząd Główny Związku Zawodo­
wego Robotników Budowlanych orga­
nizuje w Warszawie w Domu Kultuty 
na Dolnym Ujazdowie pięciodniowe se 
minarium dla kierowników świetlic

wa. (Mowa o w o'r'e między S*arami 
północnymi a południowymi, zwanej 
.s-cesyjno" w rokit 1810).

W m kn 1019 odrznca-'ac rndv W il­
sona 1 odmaiMaiąc przyłu-zenta si° do 
rt*1 Nrrod-w Amerykanie stracili soo 
frk~nlć uniknięcia wojny w reku 1r'T>

Obecnie, niszcząc pozostałości poli­
tyk; Parysn-olta f przekładoiac łudzę 
W ;a lk i~ e o  ło te re s f, ncn a A  p ła o n w n  -In. 
sncd-rka nrosnaA-o jo  kryzysu, który 
ogarnia eały_ świaś.

Jeżeli projekt ko-ir-n^-hlorów zo- ] ca sierpnia bieżącego
i stanie odrzucony — mezi.rzone milio 

Zgłoszenia należy nadsyłać do dnia . h d z l  zamiasl korrystać z obfitości
nfnrtfłfif  0*t£j

BTED N^CA GWIAZDA
Wefn+a

do wniosku, łe Wieśka Brytania nigdy 
*uł ni* będzie „korzystać t  ^fego u- 

i łg di”?*‘'"iczna p^rycfa  
stanowi zbyt wielka jyrzf^bndę  

Podczas, gdv przed rr^te*n. przy 
bytosty po rat pierurszv do kraju pytał

25-go bm.
W styczniu r. p. w Domu Kultury 

Robotników Budowlanych odbędzie się 
5-<cio dniowy kurs dla przewodniczą­
cych okręgowych i oddziałowych ko­
misji kul'uraino - oświatowych Zw. 
Ław. Robotników Budowlanych Zgło­
szenia należy nadsyłać do dnia 15-go 
(rudnia W.

dzisiaj, oświadczył, że nie ma żadnych 
planów, chyba, że ojczyzna czegoś od 
niego zażąda.

Premier Attlee, którego książę od­
wiedził, nie wyraził nadziei znalezie­
nia dla niego żadnego stanowiska. 
Również nie widział możliujości nada­
nia pani Simpson żadnego królewskie­
go tytułu.

Złośliwi twierdzą, że podczas swej 
ostatniej wizyty w kraju, niczym ak­
torka, której popularność gaśnie, ksią­
żę zorganizował kradzież biżuterii, aby 
znowu znaleźć się na pierwszych ko­
lumnach dzienników.

KU CZCI POTF.GŁYCH 
W OBU W O JNACH

W dniu U  listopada dorocznym 
zwyczajem obchodzono w Londynie, w 
rocznicę zawieszenia broni w roku 
1918, święto poległych. O godzinie 11 
rano na dźwięk dzwonu Big Ben — 
zamarł ruch uliczny — dwu-minutową 
ciszą uczczono pamięć poległych w 
obu'wojnach światowych.

Najbardziej uroczystym t wzrusza­
jącym momentem ceremonii było od­
słonięcie na grobie Nieznmeon Żołnie­
rza nowej tablicy ku czci tych, co zgi­
nęli w latach 1939 — 1945.

Tysiące osób złożyło kudofv na tym 
nrohie oraz na cmentarzach, * ’-•'e spo­
czywają żołnierze.

W A IK A  O TORY
Według oficjalnych danych od koń- 

roku do dnia 
dzisiejszego, pracę na kolejach w 
Wielkiej Brytanii porzuciło 10 500

Wzorowa
ś w i e t l i c a
w dom u SARP 
prry  ul. P .erackieqo

ze względów bezpieczeństwa.
Dla nowych robotników nie można 

znaleźć dzisiaj mieszkań.
175.000 wagonów czeka na remont. 

Koszty utrzymania torów w stanie u- 
żywalności, jak również koszty re­
montów wynoszą dziesiątki milionów 
funtów. Brak materiałów potrzebnych 
do budowania nowych torów. Zapasy 
węgła największego przedsiębiorstwa 
kolejowego w W ielkiej Brytanii nie 
przekraczają zapotrzebowania na je­
den tydzień. Z wielką trudnością 
przedsiębiorstwu temu uda się utrzy­
mać wyznaczony rozkład jazdy po­
ciągów.

N O W Y  LORD M A Y O R  LONDYNU
W Londynie odbyły się uroczystości | 

związane według dawnej tradycji z ob 
jęciem urzędowania przez nowego bur­
mistrza miasta. Nowym Lordem Mayo- 
rem został sir Bracewell Smith. Uro­
czystości tegoroczne, po raz pierwszy 
cd roku 1938, posiadały swój przed­
wojenny przepych. Lord Mayor prze­
jechał przez tłumnie wypełnione ulicr 
w pozłacanym powozie z przed ?Pr 
lat, zaprzężonym w szóstkę koni. Ty 
ślące Londyńczyków, gorącymi otuacj-- 
mi, witało swego noviepo opiekuna.

U li'-  nefrojo-e były kwiatami i ffn 
i<ami. W  ramach tmorez z okarli urc 
czystego dnia urządzono przedstawić 
nta te-trolne, zawody s-nrfowe t po 
kozy toocrzpo Ra ho-kiec-e w hisfr 
ryrrąof fz„ ;iję-.11; rk-crj.rrb bvło pr­
erio 790 osób Fele pd-korowano hic 
to-czerwenymi goździkami — tbarw\ 
miasta). Wśród gości znajdowalj sic

PRZY OB1EDZIE

Brylanty p o d  bom bam i
N a jesieni 1944 roku natychm iast 

po wyzwoleniu Belgii kom itet prze 
kazał z pow rotem  do A ntw erpii 
300.000 kara tów  diam entów  przets 
naczonych do obróbki. S tanow iły 
one podstaw ę do uruchom ienia prze 
mysłu. Pierwsze szlifiernie d iam en­
tów ruszyły gdy na m iasto  padały  
jeszcze niem ieckie bomby burzące.

Do szybkiej odbudowy antw erp- 
skich szlifierni przyczynił się rów- 

- nież fak t, że A m sterdam , drugie 
najw ażniejsze m iasto  w  E uropie 
produkujące b ry lan ty  — nie stano ­
wiło konkurencji, gdyż podczas woj 
ny więcej ucierpiało I później zo­
stało  wyzwolone, 

i Przeszkodę stanow ił na tom iast 
rozwój konkurencyjnych szlifierni 
w New Yorku i w Palestynie. W  
pierwszym  okresie trudno też było 
o surowiec, gdyż podczas wojny ko­
palnie diam entów  w południowej 
Afryce zostały unieruchom ione. Te 
przeszkody udało się jednak  opano­
wać.

I P rzem ysł rozrósł się tak  znacznie 
że s ta ł się dzisiaj głównym czynni- 

jk iem  w ym iany zagranicznej, tak  
bardzo potrzebnej Belgii d la  wypeł 
nienia jej p rogram u im portowego, 

j Głównym odbiorcą brylantów  (80 
procent produkcji) są S tany Zjed­
noczone. W pierwszym  półroczu bie 
żącego roku A ntw erpia eksp o n o ­
wała blisko 200 tysięcy kara tów  
brylantów  za sum ę 30 milionów do­
larów, sprow adziła zaś przeszło mi­
lion kara tów  diam entów do obrób*

. ki. R.

robotników. Są to przeważnie ci, któr- ^ambasadorzy, sędziowie, członkowi 
rzy dopiero w okresie wojny zaczęli 4 rządu * premierem Attlee na czele, d
pracować w kolejnictwie, a dzisiaj 
powracają do swej dawnej pracy za­
wodowej.

TY związku z tvm, wzrastającym etą 
ale ubytkiem ludzi — koleje przeży­
wać będn tet 7>my cletkt okres. Cze­
kają /* dalsze ograniczenia rucha •-

stolnicy kościoła. najwy*sl wojskow’ 
Jadłospts, chociaż lak na nrzecletr 

powojenne stosunki wykwintna, cech 
wała nakazana dzisiaj surowość. Ró- 
-ił się en znacrnle od tradvcyjneg 
menu. obowiązującego arzy tej oka 
i,X — nU był' m. ki sapy iółwśowej I NAM* ąPOł.MZin.NlA


